
■ MOSKWA PAP. Na zapro
szenie Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży Radziec
kiej przybyła do Moskwy dele 
gacja Związku Młodzieży Pol
skiej z sekretarzem ZG ZMP 
— Tadeuszem Strzałkowskim 
na czele.

Na Dworcu Białoruskim w 
Moskwie witali serdecznie de 
legację polską' przedstawiciele 
KC Komsomohi I Antyfaszy
stowskiego Komitetu Młodzie
ży Radzieckiej

W potężnych manifestacjach przeciwko generałowi - trucicielowi, 
o uwolnienie Jacques Duclos 

lud francuski zdecydowanie wypowiada się 
przeciwko polityce wojny i reakcji

Komunikat Biura Politycznego Francuskiej Partii Komunistycznej
PARYŻ. (PAP). „Humanite" publikute kom unikat Biura 

Politycznego Francuskiej Partii Komunie!ycznej. Komunikat 
ten. stwierdza in. in.:
Biuro Polityczne podkreśla z 

zadowoleniem niespotykany za
sięg manifestacji narodowych, 
w dniu 28 maja w odpowiedzi 
na apel obrońców pokoju prze
ciwko mordercy jeńców wojen, 
nych — Ridgway’owi.

Potężne manifestacje na 
rzecz pokoju któie odbyły się 
w całym .-raju, świadczą o po* 
ważnym wzroście sił pokojo
wych, a równocześnie o bojowo 
ści klasy robotniczej, świado
mej, Że należy dołożyć wszyst
kich wysiłków, aby powstrzy
mać ramię zbrodniarzy wojen* 
nych.

Rząd, który wyraził zg< i? 
na zbrojenia odwetowców za- 
chodnio*niemieckich przechwa 
lał się, że lud Francji, a Paryża 
w szczególności pozostanie bier

ny wobec zbrodniarza wojenne
go Ridgw.r/a. I.ud Francji, ze 
swymi najlepszymi synami na 
czele, udzielił wspaniałej od
powiedzi. Vichysta Pinay i je. 
go ministrowie zapiagnęli ze* 
maty i uciekli się do prowokacji. 
Wojna, jaką rząd pragnie roz
pętać przeciwko Związkowi Ra 
■izieckiemu wymaga nie tylko 
zbrojeń i zubożenia mas pra
cujących. lecz również, n • 
wet przede wszystkim, zarzą
dzeń represyjnych przeciwko 
tym, którzy pragnr pokoju.

Biuro Polityczne składa hołd 
pamięci robotnika algerskie 
go. zabiteg , trzema kulami z 
rewolweru, dlatego, że pragnął 
pokoju.

Riuro Polityczne składa hołd 
wszystkim rannym i uwięzio

nym, którzy zapisali piękną 
kartę walki o pokój i niepod. 
ległość narodową.

Mimo zdziczenia policji — 
manifestanci nie zostali rozpro 
szeni. Pozostali oni panami sy 
tuacji w dzielnicach, gdzie pro* 
klamowali swą wolę pokoju, 
wolę niezawisłości narodowej, 
gdzie żadaii kategorycznie, aby 
zbrodniarz wojenny Ridgway, 
opuścił Francję.

Chwała manifestantom 28 
maja!

TRZEBA UWOLNIĆ
JACQUES DUCLOS

Biuro Polityczne podkreśla, 
że uwięzienie Jacąues Duclos, 
sekretarza FPK, ukochanego 
przywódcy klasy robotniczej 
ludu fra euskieg . żołn za 
sped Verdu więźnia Chemin 
des Dam»s, gorącego bojowni-

(Dokończenie na str. 2)

Miliony chłopów polskich 
manifestowały w dniu Święta Ludowego 

nieugiętą wolę dalszej wałki 
o pokój i socjalistyczną Polskę

delegacji robotniczych. Ich 
udział w święcie — to żywy 
wyraz zacieśniającego się so
juszu robotniczo - chłopskie
go, który rodził się i umacniał 
w masach chłopskich i robot
niczych już w walkach toczo
nych z reżimem sanacyjnym.

Wśród uczestników obcho
du znajdowali się również — 
serdecznie witani przez chło
pów — żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego. Przemowie 
nia przedstawicieli WP stały 
się okazją do manifestacji 
chłopskich na cześć Wojska 
Polskiego i jego dowódcy7 —

bohatera spod Stalingradu — 
Marszałka Rokossowskiego.
POTĘŻNA MANIFESTACJA 

W ŁAPANOWIE
Z górą 25 tys. chłopów z 

powiatów: Bochnia, Brzesko, 
Limanowa i Myślenice przy
było w dniu Święta Ludowe
go do Łapanowa, aby uczcić 
20 rocznicę stoczonych tu 
krwawych walk chłopow z 
granatową, sanacyjną policją, 
w wyniku których poległo 5 
chłopów, a około 200 odniosło 
rany. Wielki rynek i przyległe 
pola wypełniła zwarta masa 
chłopów.

(Dokończenie na str. 2)

Niecne zamiary imperialistów 
rozbiją się o sojusz robotniczo-chłopski, 
o nasze pokojowe, socjalistyczne budownictwo 
Z przemówienia zastępcy członka Biura Politycznego KC PZPR 

wicepremiera Hilarego Chełchowskiego 
na obchodzie Święta Ludowego w Łapanowie

Mocny, powtarzany na set
kach -obchodów wyraz znala
zła świadomość, że miłość do 
Ojczyzny wyrażać się powinna 
■w wytężonej pracy nad wy
konaniem zadań Planu 6-letnie 
go — stałym zwiększaniem 
plonów i podnoszeniem hodo
wli oraz sumiennym wypeł
nianiu obowiązków wobec 
Państwa. ..Więcej chleba dla 
miast — więcej surowców dla 
przemysłu” — oto hasło, któ
re powtarzało się na wszyst
kich obchodach święta.

Święto Ludowe było wielką 
manifestacją polskich chło
pow na rzecz umocnienia po
koju. Chłopi polscy protesto
wali na obchodach przeciw
ko zbrodniczym przygotowa
niom do nowej wojny — prze 
ciwko katom Korei, organiza
torom odradzania Wehrmach
tu w Niemczech zachodnich, 
podpisanemu ostatnio tzw. ,.u- 
kładowi ogólnemu”, przeciw
ko siłom, które uwięziły sekre 
tarza FPK — Duclos.

Jednocześnie w manifesta
cjach chłopi wyrazili gorące, 
uczucia braterstwa dla wszy
stkich krajów stojących twar
do w obozie pokoju, a szcze
gólnie dla narodów Związku 
Radzieckiego — kierowniczej 
siły oboz.u pokoju — uczucia 
gorącej miłości do Chorążego

Wielki triumf 
pokojowego budownictwa ZSRR

Wody Wołgi 
połączyły się z Donem

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje, że dnia >1 ma
ja 1952 r. wody rzeki Don po przepłynięciu 10(f-kilonv trowej 
trasy Wołżańsko—Dońskiego Kanału Żeglownego połączyły 
się z Wołgą. Urzeczywistniły się odwieczne marzenia narodu 
rosyjskiego o połączeniu dwóch wielkich rzek. Wołga otrzy
mała dostęp do Morza Azowskiego i Morza Czarnego

Połączenie Wołgi i Donu wieńczy ogromne prace prze
prowadzone w latach władzy radzieckiej nad rekonstrukcją f 
budową szlaków żeglownych łączących Morze Białe. Bałtyc
kie i Kaspijskie z Morzeni Azowskim i Czarnym oraz nad 
stworzeniem tranzytowego szlaku wodnego między 5 morza
mi europejskiej części ZSRR. Z dniem 31 maja 1952 r. stolica 
ZSRR — Moskwa stała się portem 5 mórz.

« • •

ZBUDOWANIE kanału Wołga — Don posiada doniosłe 
znaczenie gospodarcze. Transport, energetyka- rolnic
two i przemysł — oto gałęzie gospodarki narodowej 

związane z budową kanału. Zbudowanie wołżańsko-donskiego 
szlaku wodnego stanowi, jeden z poważnych etapów na dro
dze stworzenia bazy materialno-technicznej komunizmu w 
ZSRR. Oddanie do eksploatacji pierwszej wielkiej budowli 
komunizmu w ZSRR —■ to nowy dobitny wyraz pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, to wspaniałe zwycięstwo na
rodu radzieckiego, budującego komunizm, to wielki wkład w 
dzieło pokoju.

W dniu Święta Ludowego 
chłopi Zakrzewa i powiatu złotowskiego 
manifestowali swoją wierność 
dla sojuszu robotniczo-chłopskiego, 

swoją wolę walki o pokój 
i Plan 6-Ietni

— swoją solidarność i przyjaźń 
dla demokratycznych Niemiec
W ub. niedzielę odbył się w 

Zakrzewie, pow. Złotów, cen
tralny dla województwa kosza
lińskiego obchód Święta Ludo
wego.

Zakrzewo jest zamieszkałe 
przez ludność autochtoniczną, 
którą posiada chlubną tradycję 
walki z hitleryzmem. Tutaj od* 
by wały ąię c^tu k'51 ,<xWknia 
lady naczelnej Związku Pola
ków w Niemczech, tutaj zwią
zek ten wybudował piękny 
Dom Ludowy. Chłopi zakrzew* 
»ł.v mają niemniej chlubne 
karty z ostatnich 7 lat odbu
dowy i rozbudowy swoich wsi, 
zwiększenia produkcji rolnej i 
hodowlanej i należą do przo* 
dujących w województwie w 
wykonywaniu obowiązków wo
bec Państwa.

Na wspaniałą uroczystość 
święta Ludowego przybyli ni. 
inn. wiceminister Rolnictwa 
tow. Tkaczow, sekretarze I<\V 
PZPR: towarzysze Elczewski i 
Rajek, przewodniczący WKW 
ZSL, tow. Dragan, wiceprze
wodniczący prezydium Woj. 
RN tow. Kawiak, członek pre* 
zydiuni Woj. RN tow. Filipow
ski oraz tow. Ekenrian — gość 
z NRD, przodujący chłop śred* 
niorolny z prowincji Sachsenan 
hall, członek SED.

Uroczystość zagaił tow. Jan 
Rabatek, przewodniczący pre
zydium PRN. autochton.

Do 5 tys. manifestantów, ze
branych przed honorową trybu 
ną na boisku sportowym, pi-ze- 
mówił wiceminister tow. Tka* 
czow, który powiedział m. in.:

,,O Polskę bez wyzysku, o 
Polskę sprawiedliwości społecz
nej walczyli rewolucyjni robot* 
nicy i chłopi w ciągu długich 
dziesięcioleci rządów kaprtali* 
styczno-obszai niczych. Walczy
li o rząd rcbotniezo*chłopski. 
Dziś rząd ten mamy i zada
niem każdego z nas jest naszą 
władze jak najbardziej urna: 
niać. Walki o wzrost produk
cji rolnej i wzorowe wykony
wanie obowiązków wobec Pań* 
stwa. o zorganizowanie spół
dzielczości produkcyjnej — to 
najlepsza droga, na której 
chłopi osiągną możność naby* 
wania coraz większej iiośęi to
warów przemysłowych, coraz 
lepszego zaspakajania swoich 
potrzeb i potrzeb ludności pra
cującej w mieście".

Na przemówienie tow.'~Tka* 
czowa zebrani odpowiedzieli 
długo nie milknącymi oklaska
mi i okrzykami na cześć wła 
dzy ludowej i sojuszu robotni
czo-chłopskiego.

Z kolei przemówił gość z 
NRD tow. Ekerman. Oświad-’ 
czyi on m. in.:

„My, pracujący chłopi nie
mieccy 'przyjęliśmy z wielką 
radością zaproszenie na wa
sze tradycyjne Swięfb Ludo
we i przekazujemy wam w 
imieniu organizacji pracują
cych chłopów7 braterskie po
zdrowienia.

Równocześnre przekazujemy 
miłującemu pokój polskiemu 
narodowi przyjacielskie poz
drowienia od wszystkich ludzi 
pracy NRD.

Nasze miłujące pokój naro-" 
dy wiąże wspólna walka prze 
ciwko zbrodniczym knowa
niom imperialistów anglo-a- 
merykańskich, którzy przygo
towują morderczą wojnę prze 
ciwko krajom demokracji lu
dowej i ZSRR.

Dzisiaj nierozerwalna przy
jaźń wiąże nasze narody. Bę
dziemy tych przyjaznych i do- 
bro-sąsiedzkich więzów strzec 
całym sercem i siłą naszej 
Demokratycznej Republiki. 
Granica na Odrze i Nysie jest 
i pozostanie naszą wspólną 
granicą pokoju”.

Po przemówieniach prze
wodniczącego WKW ZSL tow. 
Dragana i przedstawiciela ZW 
ZMP tow. Morawskiego, u- 
czestnicy manifestacji masze
rowali ulicami Zakrzewa.

W pochodzie m. in. kroczyli 
sportowcy wiejscy, hufiec żeń 
skl SP. delegacje robotnicze, 
delegaci z poszczególnych 
gmi-n całego powiatu, młodzież 
szkolna, uczniowie Technikum 
Rolniczego ze Złotowa, przor 
downicy pracy z przodujące
go w województwie POM — 
Zlotów z traktorzystą Pawłem 
Olikiem na czele, robotnicy 
tartaczni i drukarze ze Złoto
wa, pracownicy Fabryki Tektu 
ry z Tarnówki oraz chłopi 
spółdzielcy z Drożysk i Płosko 
wa.

W dalszej części Święta Lu
dowego odbyły się zawody 
sportowe młodzieży szkół 
średnich i LZS. oraz zorgani
zowany przez ZP ZMP kon
kurs zespołów artystycznych.

Radosny i niezapomniany dla 
Zakrzewa dzień zakończyła za 
bawa ludowa i występ teatru 
lalek.

G. Puszkin wiceministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 

MOSKWA PAP. Rada mini 
strów ZSRR mianowała (i Pu 
szkina wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRR

Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR mianowało I. Ilji- 
czewa szefem misji dyplomaty 
cznej ZSRR w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej.

WARSZAWA PAP. W niedzielę, 1 czerwca chłopi w ca
łym krajti uroczyście obchodzili Święto Ludowe. Obchody, 
zorganizowane we wszystkich powiatach kraju, stały, się po 
tężnymi manifestacjami gorącego patriotyzmu i woli wal
ki o pokój — pracujących chłopów, współgospodarzy Polski 
Ludowej. Na wielkich wiecach i w pochodach tysiące chlo 
pów z gromad i spółdzielni produkcyjnych oraz robotników 
rOR uczciły rocznicę krwawych walk i strajków chłop
skich przeciw ustrojowi obszarniczo - kapitalistycznemu i 
terrorowi faszystowskich rządów sanacji.

Uczestnicy obchodów ze szczególną silą manifestowali 
miłość do Polski Ludowej, bratniej partii robotniczej i Pre
zydenta Bolesława Bieruta.

Pokoju — wodza mas pracują 
cych świata — Gencralissimu 
sa Stalina.

W obchodach święta Lu
dowego wzięły udział tysiące"

Po raz ósmy obchodzimy już 
tradycyjne święto Ludowe w 
wolnej Polsce, rządzonej przez 
Jud pracujący.

Inaczej wyglądało święto 
Ludowe w obszarniczo-kapita- 
listycznej Polsce. Pod ezerwo 
nymi i zielonymi sztandarami 
masy chłopskie manifestowały 
swoją nienawiść do klasy rzą 
dzącej, walcząc o władze dla lu 
dii, o ziemię, pracę, chleb i o- 
światę dla wsi. Hasia te mo
bilizowały w owym czasie wie 
lotysięczne masy robotników 
rolnych, bezrolnych oraz mało 
i średniorolnych chłopów. Bun 
towali się oni przeciwko ustro 
jowi krzywdy i wyzysku, prze
ciwko reżimowi faszystowskie
mu. Buntowali się przeciw .sy

stemowo rządzenia, który do
prowadził wieś polską do cał
kowitej nędzy i upadku, przy 
j ed noczesnym uprzywilejowa
niu obszarniictwa 'i kapitali
stów.

1 tu także w okolicy Łapa
nowa, 20 lat temu polała się 
krew chłopska w walce o pra
wa ludu — tu padli w walce z 
faszystowską policją Piotr 
Bugajski, Jan Stach Franci
szek Barciszewski, Jan Zulkow 
ski i Tomasz Smaga. Nazwi
ska ich na zawsze przeszły do 
historii rewolucyjnych walk lu 
du polskiego.

Na niektórych terenach Ma
łopolski wystąpienia i walki 
chłopskie przybierały chat ak
tor otwartych zbroinych walk

chłopskich. Na te wystąpienia 
rząd faszystowski odpowiada! 
falą aresztowań i krwawych 
pacyfikacji.

Na wezwanie Komunistycz
nej Partii Polski na-apel tady- 
kalnych ludowców — byłych 
działaczy Niezależnej Partii 
Chłopskiej i innych lewico
wych grup w ruchu ludow'ym 
— wbrew prawicowym przy
wódcom PPS i SL — masy 
pracujące w mieście i na w»i 
budowali' swą jedność, z któ
rej wyrastał w ostatnich la
tach Polski burżuazyjnej wiel 
ki front ludowy, front wal
ki o demokrację, o pokój o o- 
bronę niepodległości i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, 
front walki o prawa ludu poi 
skiego, o jego władzę na ziemi 
ojczystej.

Ko-initet Centralny Komuni
stycznej Partii Polski w ode
zwie z czerwca 1933 r. w spra 
wie strajków chłopskich w 
rzeszowskim wzywał wszyst
kich robotników do akcji so
lidarnościowej.

Na wezwanie Komunistycz
nej Partii Polski — proleta
riat miejski odpowiedział licz 
nymi strajkami solidarnościo
wymi, pieczętując swą krwią 
sojusz robotniczo-chłopski. I 
na odwrót — każdy nowy 
strajk, okupowanie fabryk 
przez robotników, każda nona 
manifestacja antyfaszystow
ska w miastach — spotykały 
się z coraz hardziej gorącym 
poparciem chłopów w- całej 
Polsce.

Mimo knowań Mikołajczyka 
i innych sanacyjnych agentów 
mimo prowokacji i zdrad nie 
udało się osłabić fundamen
tów przyszłych zwycięstw, nie 
udało się rozbić potężniejące
go frontu ludowego.

W okresie okupacji hitlerow 
skiej umocniły się jeszcze bar
dziej więzy braterstwa, zadzierz 
gnięte w okresie międzywojen 
nym pomiędzy radykalnymi lu 
dowcami a komunistami, u moc 
nił się sojusz robotniczo-chłop
ski wspólnie przelewaną krwią 
w oddziałach partyzanckich o 
niepodległą Polskę Ludową.

(Dokończenie, na sir. 2)



Aresztowanie 
posła J. Duęlos 
— zamachem 

na prawa 
przedstawicielstwa 

ludowego
WARFZAWA PAP. Klu 

by poselskie Sejmu Ustawo 
dawczego wystosowały następ 
ującą depeszę do Edouarda 
Herr*ot, przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego Re 
publiki Francuskiej:

Posłowie'Sejmu Ustawodaw 
czego Rzeczypospolitej Pol 
sklej są głęboko dotknięci 
naruszeniem nietykalności po
selskiej Jacąues Duclos, przed 
stkwiciela ludu francuskiego, 
tego ludu, który na gruzach 
Bastylii proklamował zasadę 
nietykalności przedstawiciel 
stwa ludowego. W aresztowa 
niu posła Jacąues Duclos, 
przewodniczącego frakcji par
lamentarnej i wybitnego kie
rownika Ruchu Oporu przeciw 
ko hitlerowskiej tyranii, która 
pozbawiła wolności zarówno 
naród francuski Jak i naród 
polski, widzimy niebezpieczny 
zamach na prawa przedstawi 
cielstwa ludowego, Jak rów
nież brutalny akt gwałtu w 
•tosunku do tych, którzy w 
Imię najświętszych Interesów 
Francji i całej Europy walczą 
przeciwko odradzaniu pod dyk 
landem USA faszyzmu, prze 
clwko uzbrojeniu agresywnego 
Imperializmu niemieckiego.

Wyrażając uczucia milionów 
Polaków zwracamy się do Pa
na w Imię wspólnoty intere
sów oraz przyjaźni między na 
rodem polskim a narodem 
francuskim.

Oczekujemy, Panie Prze 
wodniezący, że dołoży Pan 
energicznych starań dla na
tychmiastowego uwolnienia de 
putowanego Jacques Duclos.

Przewodniczący Klubu 
Poselskiego 

Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej

f—) Os'ar Lange

Przewodniczący Klubu 
Poselskiego

Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego

(—) Józef Ozga Michalski

Przewodniczący Klubu 
Poselskiego 

Stronnictwa Demokratycznego 
(—) Wacław Barcikowski

Przewodniczący Klubu 
Poselskiego

Katollcko-Społecznego

(—) Jan Frankowski

Pod przewodnictwem największego patrioty
Prezydenta Bolesława Bieruta 

rozmija się niepodległa, robotniczo - chłopska 
Polska Rzeczpospolita Ludowa

Z przemówienia wiceprezesa MiW ZSL Stefana lgnara. 
na obchodzie Święta Ludowego w Łapanowie

„Przed 20-tu laty w gminie 
Łapanów rozegrała się Jedna z 
wielkich walk chłopskich prze 
ciwko rządom szlachecko • bur 
żuazyjnym. Działo się to w 
czasie pierwszego obchodu 
Święta Ludowego w Polsce. 
Tysiącznym rzeszom chłopów, 
kobiet i młodzieży wiejskiej, 
którzy podążali na zgromadze
nie do Łapanowa z powiatów 
bocheńskiego, limanowskiego 
1 myślenickiego, zastąpiły dro
gę uzbrojone oddziały policji 
i usiłowały zmusić falę chłop
ską do odwrotu Kiedy masa 
chłopska, nie zważając na groź 
by i wycelowane lufy, szła na 
przód, zbrodniarze — ubrani 
w mundury policyjne, otwo
rzyli ogień do bezbronnego tłu 
mu i zabili 5 chłopów, a kilku 
nastu zranili. Dokonawszy tej 
strasznej zbrodni, policja wy
cofała się do Łapanowa, za
straszona postawą chłopskiego 
pochodu. W masie chłopskiej 
zawrzało gniewem. Szli do Ła
panowa nie na spokojną mani
festację, a dla ukarania poli
cyjnych zbrodniarzy. 10-ty- 
sięcznc tłum parł na posteru
nek policji w Łapanowie, gdzie 
zamknęła się granatowa ban
da Skladkowskiegol Przyjazd 
posłów uratował wtedy oblę
żonych na posterunku zbrod
niarzy. Chłopi poczynili przy
gotowania do spalenia poste
runku i rozgromienia policji. 
Obietnice poselskie, że winni 
zostaną ukarani, załagodziły 
chłopski gniew.

Dalszy tok wypadków był 
taki. Jak we wszystkich woj

nach i buntach chłopskich. 
Kiedy chłopi rozeszli się dó 
swych wsi, wtedy zbrodniarze 
Składkowskiego, którzy stchó
rzyli przed bezbronnym tłu
mem. teraz wpadli do zagród 
chłopskich, bili niewinnych 1 
porywali do więzienia, aby za
straszyć ludność wiejską, aby 
bez szemrania znosiła ona co
raz. większe bezprawie, nędzę 
i ciemnotę".

Przechodząc do omówienia 
zdradzieckiej roli przywód
ców ówczesnego SL-u, wiće- 
prezes Ignar powiedział:

..Po wielkim i krwawym 
strajku chłopskim w 1937 r„ 
który zachwiał fundamentem 
rządów sanacyjnych, chłopi 
postanowili przeprowadzić 
wspólnie z robotnikami strajk 
powszechny na wsi i w mieś
cie 1 parli do ostrego wystą
pienia. Uchwała o nowym straj 
ku została Jednomyślnie podję 
ta na wielkim kongresie Stron 
nlctwa Ludowego w Krakowie 
w lutym 1938 roku. Prawico
wa góra stronnictwa przez pól 
roku studziła i rozładowywała 
bojowe nastroje chłopskie, uży 
walać do tego rozmaitych spo
sobów. Ówczesny wiceprezes 
NKW Stronnictwa Ludowego 
Mikołajczyk zrobił w Krako
wie odprawę wojewódzkich 
działaczy 1 nakazał Im, aby na 
zebraniach chłopskich tłuma
czyli. że strajk i tak nic nie 
da. więc Jest niepotrzebny, a 
nawet szkodliwy. A na koniec 
Mikołajczyk wydał okólnik, 
zakazujący pochodów i mani
festacji w dniu 15 sierpnia, w

Nagrody za twórczość artystyczną 
dla dzieci i młodzieży

WARSZAWA PAP. W związku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka, przyznane zostały doroczne, nagrody Preze 
sa Rady Ministrów za twórczość artystyczną dla dzieci I 
młodzieży.
Nagrody przyznano: w dzla 

le literatury — Lucynie Krze
mienieckiej z uwagi na wycho 
wawcze znaczenie Jej twór
czości, a szczególnie ze wzglę 
du na silnie zaznaczony mo
ment wychowania w duchu u- 
miłowania człowieka, patrio
tyzmu 1 internacjonalizmu: w 
dziale plastyki - Janowi Mar
cinowi Szancerowi za cało
kształt twórczości, z uwagi na 
wielkie zasługi w artystycz
nym wychowaniu dziecka: w 
dziale muzyki — Feliksowi Ry

blckiemu z uwagi na wysoki 
poziom twórczości 1 wielką 
wartość Jego twórczości dla 
dzieci.

Niezależnie od powyższych 
nagród. Jury postanowiło wy
różnić Zofię Marchlewską za 
pełną walorów ideowo - wy
chowawczych 1 piękna książ
kę: ,,Z pięciu miast", która 
zbliża do młodego czytelnika 
postać wielkiego rewolucjoni
sty Juliana Marchlewskiego.

którym to dniu miał się za
cząć strajk. Podobną akcję 
przed wstrajkową przeprowa
dził Pużak w PPS-ie. W ten 
sposób uchronili od upadku 
sanację 1 ułatwili Rydzowi 
wzięcie przy boku Hitlera u- 
dziiłu w rozbiorze Czechosło- 
acjl".

Następnie wiceprezes Ignar 
scharakteryzował zdradziecką 
rolę prawicowego kierownic
twa SL w czasie wojny 1 po 
wojnie.

..Próżne Jednak były wysił
ki pachołków imperializmu —• 
stwierdził mówca. Nie udało 
się nawrócić do tyłu. Robotni
cy wypędzili fabrykantów, 
chłopi zlikwidowali dwory' szła 
checkie i podzielili między sle 
ble ziemię. Umocniła się wła
dza ludowa przez zjednoczenie 
ruchu robotniczego i ruchu lu
dowego. Odbudowaliśmy mia
sta 1 wsie ze zniszczeń wojen
nych, a obecnie rozbudowuje
my wielki przemysł i stopnio
wo unowocześniamy rolnictwo 
przez, zaopatrzenie go w ener
gię elektryczną, w maszyny 
rolnicze i traktory, przez u- 
lnacnianle PGR-ów i tworze
nie spółdzielni produkcyj
nych".

„Nam nie grożą kryzysy, 
ani hezrobocie. Budowa prze
mysłu powoduje, że rąk do 
pracy mamy wciąż za tnalo. 
W rolnictwie, przekształcają
cym się stopniowo i dobrowol
nie z Indywidualnych gospo
darstw na zespołowe, walczymy 
o wysokie urodzaje i podnie
sienie produkcji zwierząt, tak 
w gospodarstwach indywidual
nych. jak j w spółdzielniach 
produkcyjnych I PGR-ach. 
Przez wzmożenie pracy pro
dukcyjnej budujemy dobrobyt, 
a Jednocześnie pomnażamy si
łę gospodarczą 1 obronność 
Państwa. Oto nasz codzienny 
wkład w walkę o pokój".

„Pod przewodnictwem naj
większego patrioty Prezydenta 
Bieruta rozwija się niepod
legła robotniczo - chłopska 
Polska Rzeczpospolita Ludo
wa. Z nami Jest najpotężniej
sze państwo świata — Związek 
Radziecki. Z nami jest 500 mi 
lionowy naród chiński, z nami 
są kraje demokracji ludowej 
i Niemiecka Republika Demo
kratyczna. Z nam! fest Stalin. 
Nasze będzie ostateczne zwy
cięstwo" — zaJćończył swe 
przemówienie wiceprezes Ig
nar.

Z przemówienia wicepremiera Hilarego Chełchowskiego, 
zastępcy członka Biura Politycznego KC PZPR

(Dokończenie ze str. 1)

Dzięki bohaterstwu Armii 
Radzieckiej i jej zwycięstwu 
nad faszyzmem, dzięai ofie
rze krwi, złożonej na ołtarzu 
Ojczyzny przez partyzantów 
AL, BCh i odrodzonego Woj
ska Polskiego odzyskaliśmy 
wolność, wróciły do macierzy 
Ziemio Zachodnie, zaś ziemia 
obszarniicza przeszła w ręce 
tych, którzy na niej pracują.

Stworzyliśmy Polskę wolną 
i naprawdę niepodległą, bez 
obszarników i kapitalistów. 
Polskę, w której — jak mówi 
wstęp do projektu nowej Kon
stytucji — „kształtuje się i 
umacnia nowTy ustrój społecz
ny — odpowiadający intere
som i dążeniom najszerszych 
mas ludowych".

W dalszej części. swego 
przemówienia wicepremier 
Chełchowski przedstawił o- 
siągnifda narodu polskiego 
w dziele pokojowego budów 
nietwa. Dużo miejsca poświę 
cii mówca zagadnieniu porno 
cg Państwa dla chlopow, sze 
roko omówił również brater 
ską poinoe Związku Padziec 
kiego zarówno w okresie od 
budowy ja.lc i obecnie w rea
lizacji zadań Planu 6-letnie- 
go.
Dzięki pomocy Związku Ra 

dz -ckiego i wałkowi polskie
go ludu pracującego kraj nasz

dźwignął się z wiekowego za
cofania i słabości, stając się z 
każdym rokiem silniejszym i 
zasobniejszym.

Jak Polska długa i szeroka, 
w każdym zakątku tętni dziś 
praca przekształcająca kraj z 
zacofanego biednego państwa 
w kraj uprzemysłowiony, kraj 
nowej techniki. Budujemy po
tężną przyszłość naszego naro 
du, budujemy ją ofiarną pra
cą. Budujemy nowy gmach 
Polski Ludowej, w którym dla 
każdego uczciwego Polaka jest 
miejsce. W ofiarnym i wytężo
nym trudzie robotników i zde 
cydowanej większości chłopów 
pracujących, idziemy naprzód 
do lepszej przyszłości.

Ale jeszcze są tacy, którzy 
rzucają nam kłody pod nogi, 
w których budzi nienawiść so 
lidarny wysiłek chłopów 1 ro
botników, którzy chcieliby 
wbić klin między robotników 
oraz chłopów małorolnych i 
średniorolnych.

Nie wolno nam zapomi
nać ani przez chwilę, że wróg 
nie zrezygriO/Wał jeszcze z na- 
dzieji odebrania ludowi polskie 
mu jego zdobyczy.

Wielcy kapitaliści amery
kańscy. dla których Polska by 
ła kopalnią zysków, chcieliby 
nasadzić nam znowu na kark 

•obszarników i bankierów, zbie
głych zagranicę. Pragnęliby po 
służyć się przeciwko wolnym

państwom bandą hitlerowskich 
oprawców, generałów SS i hi
tlerowskiego Wehrmachtu. Z 
tą bandą związała Się też gar
stka bankrutów, zdrajców na
rodu polskiego, siejących swą 
zatrutą propagandę przez ra
dio angielskie i amerykańskie.

Ale amerykańscy bankie
rzy i hitlerowscy’ generałowie 
są słabsi, niż to się ich agen
tom w naszym kraju wydaje.

W Niemczech zachodnich po 
zostających pod okupacją ame 
rykańską, policja musi raz po 
raz rozpędzać robotnicze mani
festacje przeciwko układowi 
wojennemu, zawartemu w tych 
dniach między okupantami a 
kliką niemieckich reakcjoni
stów, marzących o swoim od
wecie. Zaś na wschodzie Nie
miec wyrosła Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna, z którą 
łączą nas coraz, bliższe sąsiedz 
kie stosunki, która uznała pol
sko-niemiecką granicę na 
Odrze i Nysie jako nienaru
szalną granicę pokoju.

Wciąż rosną w siły pań
stwa cbozu pokoju, rządzone 
przez lud pracujący. Na czele 
tej wielkiej rodziny narodów 
stoi nasz najbliższy sojusznik, 
mocarny Związek Radziecki.

Niecne zamiary imperiali
stów rozbijają się o sojusz ro 
botniczo-chlopski, o rozwój na
szego pokojowego, socjalistycz

nego budownictwa, o wzrasta
jącą świadomość mas, o wyko 
nywane plany gospodarcze. 
Dlatego walka o wzrost pro
dukcji rolnej i wzorowe, ter
minowe wykonywanie obowiąz
ków wobec Państwa, to naj
większy wkład ze strony chłop
stwa pracującego w wielkie 
dzieło umocnienia sojuszu ro
botniczo-chłopskiego i walki o 
pokój. To jednocześnie najlep 
sza droga, na której chłopi o- 
siągna możność nabywania co 
raz większych ilośei towarów 
przemysłowych, coraz lepszego 
zaspokojenia swych potrzeb i 
potrzeb ludności pracującej w 
mieście. Część chłopów pol
skich zrozumiała już, że naj
lepsze wykorzystanie maszyn i 
zdobyczy nauki rolniczej, naj
większe plony, postęp i dobro
byt osiąga się w gospodarce ze 
społowej. I dlatego stojąc na 
gruncie zasady dobro wolności 
organizują spółdzielnie produk 
cyjne.

Za władzę *ludu, za sprawie
dliwy ustrój społeczny ginęli 
chłopi Łapanowa, Leska i Jadu 
wa — powiedział w zakończe
niu swego przemówienia wice
premier Chełchowski.—Pamięć 
o ich walce niech zmobilizuje 
nas, robotników i chłopów pra 
cujących do dalszej wspólnej 
walki, wspólnej pracy i wspól
nego wielkiego zwycięstwa dla 
dobra naszej ukochanej Ojczyz 
ny i przyszłych pokoleń.

,Na wiadomość o •zawarciu 
wojennego „układu ogólnego" 
robotnicy Fabryki Zapałek w 
Sianowie zorganizowali samo
rzutnie w czasie przerwy posil 
kowej masówkę, aby dołączyć 
swój głos protestu do potęż
nej fali oburzenia, która ogar
nęła ludzi pracy we wszyst
kich krajach Europy W oży
wionej dyskusji zabierali głos 
robotnicy — mężczyźni i ko
biety, domagając się unieważ
nienia „układu ogólnego", 
gwałcącego Uchwały Poczdam 
śkle I zmierzającego do przy
gotowania nowej wojny w Imię 
Interesów amerykańskich Im
perialistów. Na zbrodniczy 
układ odpowiedzieli oni posta
nowieniem wykonania tego
rocznego planu produkcyjne
go przed terminem.

O masówce zorganizowanej 
przez załogę POM w Złotowie, 
pisze nasz korespondent

S. Stodulskl. Pracownicy te
go POM uchwalili rezolucję, 
w której m. In. stwierdzają:

„Żądamy unieważnienia „u- 
kladu ogólnego", którego ce
lem Jest przygotowanie zbrod
niczej napaści na Związek Ra
dziecki i kraje demokracji lu
dowej. Domagamy się zaprze
stania organizowania w Niem
czech zachodnich agresywnej 
artpli złożonej z neofaszystów 
i hitlerowskich zbrodniarzy wo 
Jcnnych. pozostającej pod do
wództwem kata narodu koreań 
skiego —- Ridgway‘a. Żądamy 
pokojowego rozwiązania pro
blemu Niemiec na podstawie 
propozycji Związku Radziec
kiego przez utworzenie zjed
noczonego. demokratycznego, 
pokojowego państwa niemiec
kiego i zawarcia z nim trakta
tu pokojowego na bazie 
Uchwał Poczdamskich.

4 czerwca 
pierwsza ogólno-wojewódzka 
lustracja pól ziemniaczanych
W dniu 4 czerwca br. od

będzie się pierwsza w roku 
bieżącym wojewódzka lustra
cja pól ziemniaczanych, upraw 
pomidorów i samosiejek. Ak
cją lustracji kieruje Prezy
dium WRN w Koszalinie przez 
swych pełnomocników powia
towych, gminnych i delega
tów gromadzkich. Do akcji 
wciągnięci zostali użytkowni
cy gruntów, organizacje maso
we i młodzieżowe. We wszy
stkich gromadach przeprowa
dzona została akcja uświada
miająca.

W celu jak najsprawniej
szej likwidacji ognisk, jakie 
mogą być wykryte podczas lu
stracji, we wszystkich groma
dach zorganizowane zostały 
10 osobowe drużyny, wyposa
żone w niezbędne środki che
miczne oraz w specjalne opy- 
lacze konno - motorowe, ręcz
ne i ciężkie.

Ogółem Prezydium WRN 
rozdzieliło na powiaty kilka

set ton środków chemicznych 
oraz 40 opylaczy konno • mo
torowych, 22 ciężkich 1 1.000 
ręcznych. Na najbardziej za
grożonych terenach pow. wa
łeckiego i drawskiego, środki 
chemiczne, zwalczające groźne 
go szkodnika będą rozpylane 
na obszarze 1.565 ha przy po
mocy specjalnych samolotów.

Do chwili obecnej najlepiej 
do akcji przygotowały się po
wiaty Wałcz i Złotów. Zupeł
nie zaś zaniedbane zostały 
przygotowania w pow. draw
skim. Tamtejsze Prezydium 
PRN do tej pory nie przepro
wadziło akcji propagandowej, 
nie dopilnowało remontu opy
laczy ciężkich i skompletowa
nia opyiaczy ręcznych.

Prezydia powiatowych rad 
narodowych winny dopilno
wać, by w dniu 4 czerwca we 
wszystkich gromadach naszego 
województwa wyruszyły na 
pola drużyny poszukiwaczy.

Komunikat
Biura Politycznego FPK

(Dokończenie ze str. 1) 

ka o pokój, który podczas ca
łej okupacji kierował wraz z 
Maurice Thorezem Francuską 
Partią Komunistyczną i walką 
ludu przeciwko okupantom hit 
lerowskim — dokon..ne zosta.o 
według metod policji frr ncu- 
skiej z okresu okupacji hitle» 
rowskiej.

Reakcjonista i vichysta Pi- 
nay, pragnął przy pomocy tej 
prowokacji udzielić satysfakcji 
kolaborantom i ich sprzymie
rzeńcom — odwetowcom hitles 
rowskim, którym nie udało się 
schvyytać Duclos w czasie ca= 
lego okresu okupacji. Reak
cyjny rząd vichysty Pinay’a 
zastoeował klasyczne metody 
prowokacji podżegaczy wojen

nych, takie, jak zamordowanie 
Jauresa, podpalenie Reichstagu 
i represje antykomunistyczne 
w 1939 roku, aby oskarżyć 
Duclos o „spisek komunistycz, 
ny”.

Biuro Polityczne podkreśla 
raz jeszcze, że w rzeczywisto
ści chodzi spisek burżuaz.ii 
francuskiej przeciwko pokojom 
wi i przeciwko Francji.

Akcja protestacyjna o uwol
nienie Jacąues Duclos, winna 
się rozwinąć natychmiast. 
Trzeba uwolnić Jacąues Duclos 
i uniemożliwić podżegaczem 
wojennym podpalenie świata 
po zamordowaniu naszego to
warzysza - więzieniu.

Trzeba uwolnić Jacąues Du
clos, niezłomnego bojownika o 
pokój, przeciwko faszyzmowi.

Manifestacje chłopskie 
w dniu Święta Ludowego

(Dokończenie ze str. D
Z głębokim skupieniem słu

chają zebrane wielotysięczne 
rzesze chłopów przemówienia 
wicepremiera Chełchowskiego, 
• następnie wiceprezesa NKW 
ZSL — Ignara.
Wśród nieopisanego entuzjazm 

mu zebranych przemówił gen. 
Stanisław Gkęcki, pozdrawia 
jąc zgromadzonych w imieniu 
żołnierzy, podoficerów, ofice
rów i generałów Ludowego 
Wojska Polskiego, w imieniu 
jego bohaterskiego dowódcy, 
Syna robotniczej Warszawy, 
zwycięzcy spod Moskwy, Sta
lingradu, Gdyni i Gdańska, 
Marszałka Polski — Konstan
tego Rokossowskiego.

Następni ? przemawiał gorą
co witany '.czestnik • alk łap®’ 
nowskieh - - Mrozek, który w 
prostych, wzruszających slo»

wach przypomniał krwawe wy
padki z 1932 roku, kiedy po
licja oddała salwy do bezbron
nych chłopów, gromadzących 
się na obchód Święta Ludowe
go
Uroczystym momentem obcho» 

du było udekorowanie przez 
wicepremiera tow. Chełchow
skiego Złotym Krzyżem Za#.łu= 
gi Marii Sowiny z gminy Ła
panów, uczestniczki walk prze
ciw sanacji działaczki zasłużo 
nej dla Polski Ludowej oraz 
9 chłopów Srebrnymi i Brązo
wymi Krzyżami Zasługi.

Przy dźwiękach Międzynaros 
dówki nastąpiło odsłonięcie 
wzniesionego ze składek chłop, 
skich pomnika bohaterów 
krwawych walk w Łapanowie.

Minutą ciszy uczciło 25 ty
sięcy uczestników uroczystości 
pamięć chłopów bohaterów.

Robotnicy
Sianowskiej Fabryki Zapałek 

i POM-u uj Złotowie 
protestują 

przeciwko zbrodniczemu 
„ układowi ogólnemu u



Oprana najświętsza

O trudnościach kadrowych 
i trosce o człowieka

Pod sztandarem Z M P

stępu. Giną przyćmione f zdu
szone wonią sfermentowanego 
alkoholu.

Gospodarza w domu nie by4 
lo, Zawadowcj też: poszła do 
spółdzielni po zakupy. Plęcio-- 
letni Zdzisio, trzyletni Stasió 
l półtora roku liczący Józio 
byli wystraszeni. ..Może tatu4 
znów przyjechał pijany i bę
dzie bić mamusię". Najstarszy, 
zaczął płakać.

Za chwilę zjawiła się rów4 
nież nieco przerażona młoda, 
przystojna kobieta — gospo
dyni, żona trymera Zawady* 
Była smutna. Po jej twarzy; 
spływały łzy.

Tak by chciala, żeby w do4 
mu był dostatek...

Dom jest zaniedbany, brali 
wielu sprzętów i
Oprócz żelaznego szkieletu ro
weru, Ciągnionego często przrta 
Zdzisia po ziemi, dzieci nie 
mają zabawek

Okazuje się. że dom ! 
utrzymanie rodziny Zawadów, 
spoczywa na głowie matki* 
Mają krowę i trochę ogródka, 
więc Jakoś sobie radzi. Mąż 
prawie nie daju jej pieniędzy, 
na utrzymanie rodziny. A Jest 
przecież w domu kogo żywić 
i ubierać. Zdzisio tak bardzo 
chcialby mieć drewnianego ko 
nia na biegunach, Zawadowa 
chętnie poszłaby do kina, po
czytałaby coś...

Ale Tadeusz Zawada nld 
myśli o obowiązkach męża ł 
ojca. Dzieci się go boja. Żona 
próbuje mu czasem wytłuma
czyć. że. nadużywając alkoho
lu rujnuje rodzinę i prowadzł 
siebie do zguby, ale Zawada w 
takich chwilach szczodrze ko
rzysta ze swej przewagi fizycz 
nej...

Taki jest Zawada w domu*

CO DALEJ?
I tego dnia (29 maja) rów4 

nież. Już po raz jedenasty W 
tjm midslącu, Zawada nie po
szedł do pracy. W porcie ro
botnicy oświadczyli; ,,ma popo 
ludni jwą zmianę". A przecież 
wychodząc rano z domu po
wiedział żonie, że idzie do 
portu. Dokąd więc poszedł w 
rzeczywistości? Być może 
znów do restauracji lub do, któ 
regoś z kompanów pijackich 
libacji, by przepić resztę zaro
bionych pieni,dzy.

Sprawa trymera Tadeusza 
Zawady — to nie tylko Jego 
sprawa. Nikomu i nigdzie nie 
wolno zachowywać bierności 
woliec niego i Jemu podob
nych. którzy nadużywając al- 
hokolu, wyrządzają ogromną 
szkodę sobie, swoim rodzinom 
1 Państwu. Troska Państwa o 
zlikwidowanie pijaństwa 1 o 
zdrowie obywateli wyrażająca 
sle m. in. w utrzymywaniu 
szeregu przychodni leczni
czych i reguło .Aniu cen alko
holu nie da należytych rezul
tatów bez pomocy całego spo
łeczeństwa, organizacji partyj
nych, związkowych, młodzieżo 
wych i kobiecych.

Chodzi o to. byśmy wspól
nymi siłami zlikwidowali tak 
smutne sprawy, jak „sprawa 
Zawady/^

Z. B.

czych domków rozsianych 
wśród ogródków 1 sadów przy 
ul. Nysy w Pąbiu. Wiosenne 
słońce jaskrawo rozświetla je
go czerwoną dachówkę. Ale 
w domu panuje cień. Pro
mienna iasność słońca 1 radość 
życia nie mają d<> niego do-

I.
....Następnie gdzieźem po

szedł, tam prosił o jakąkol
wiek pracę byleby zapraco
wać a nie żądać darmo wspar 
cła u ludzi, bo lo dla mnie by
ło strasznym bólem. Potem po 
radziłem się żony i począłem 
się wysprzedawać. Bo sześcio
ro dusz to chociaż na kompot 
kartoflany by starczyło. Przeży 
łem połowę zimy w mękach 
g!odow’ych. Mam gospodarza 
takiego, że jak nie zapłacę ko 
mornego to zaraz figuruję w 
sądzie. Ałe wolę płacić byleby 
nie mieszkać na schodach; 
niech z nas nikt nie doje, by
leby zapłacone było za miesz
kanie. Pozostało mi tylko zgla 

się. Myślę: szkoda dzieci." 
— Tak wspomina sanacyjne 
lata trzydzieste bezrobotny 
murarz warszawski w wyda
nym niedawno zbiorku pt. 
„BYŁO TO WCZORAJ".

Tak było wczoraj. Milion o- 
sób błąkało się w poszukiwa
niu pracy w polskich mia
stach. 8 milionów było „zbęd
nych" na polskiej wsi, a około 
2 milionów opuściło Ojczyznę, 
by w Niemczech, Francji, A- 
meryce Południowej i Północ
nej, w kopalniach, fabrykach 
i na plantacjach za głodowe 
płace zasilać kiesy obcych ka
pitalistów.

Wspomnienia warszawskie
go murarza mógłby uzupełnić 
i szczeciński murarz Niciński, 
dla którego praca przy prze
bieraniu grochu w podwar
szawskim obszarniczym m.ająt 
ku była w okresie t. zw. mart 
wego sezx>nu „nieosiągalnym 
ideałem”, i szczeciński hut
nik Skubała, który na mająt
kach polskich i niemieckich 
obszarników na Pomorzu mie 
siącami pasał bydło za worek 
ziemniaków; i wielu innych 
robotników pamiętających 
„tamte czasy”.

Owe ponure „wczoraj" ru
nęło pod naporem Armii - 
Wyzwollcielki i pod naporem 
polskich murarzy, hutników, 
.ślusarzy biorących władzę w 

Lswoje ręce. Wraz z nim ode
szła w przeszłość nieodłączna 
cecha kapitalistycznego ustro
ju — straszliwa plaga bezro
bocia. Dzisiaj nasi robotnicy 
mają pracę — i co najistotniej 
sze — jak wyraził to Skubała: 
jest to tak naturalne i pow
szednie. jak naturalne i po
wszednie, mimo istniejących 
jeszcze u nas trudności, są wy 
godne robotnicze mieszkania, 
ucząca się w szkołach i na u- 
niwersytetach robotnicz-a mło
dzież, czy cod/.ienne odprowa
dzanie przez ojca lub matkę 
dziecka do przedszkola lub 
żłobka. Ro tak jak bezrobocie 
jest nierozerwalnie zwią
zane z kapitalizmem, tak 
7. istoty naszego ustroju wy
nika nowy charakter pra
cy, jako pracy dla siebie, 
której yyniki w zarobkach, 
mieszkaniach, w szkołach, u- 
czelniach, szpitalach i żłob
kach odczuwa każdy robotnik, 
całe społeczeństwo.

Z naszych rocz.ników staty
stycznych nie tylko zniknęło 
oskarżające słowo „bezrobot
ny” — ale wraz z rozwojem 
naszego budownictwa socjali
stycznego zaczynamy odczu- 
>vać brak ludzi do pracy.

Rozwój gospodarki naszego 
województwa, huty. portu, 
stoczni, budownictwa, fabryk, 
stawia przed nami zadanie za 
pewnienla dostatecznej ilości 
pracowników na poszczegól
nych odcinkach. Gospodarka 
naszego województwa może 
jeszcze wchłonąć wiele tysięcy 
o'ób. które zna idą odpowied
nie zatrudnienie, dobry zaro
bek w przemyśle, budownic
twie. transporcie, handlu i 
PGR. — Skąd my tych ludzi 
weżmiemy? — mógłby ktoś za 
pytać. — Przecież cały nasz 
kraj jest „wielkim placem bu
dowy”. nie ma u nas zbęd
nych rąk i w innych woje
wództwach. I słusznie. Wzrasta 
jące potrzeby kadrowe musi
my zaspokoić przede wszyst
kim we własnym zakresie, a 
to głównie przez zmniejszenie 
płynności kadr, która w nie
których przedsiębiorstwach 
jest jeszcze dość duża oraz 
wykorzystanie istniejących re 
zerw.

II.
Wiewiórkowski i Jachimo- 

wicz — to dwaj młodzi robot
nicy, któriy zaeięl, prasować

go zaopatrzenia przedsię
biorstw w kadry. W naszym 
województwie stwierdziliśmy 
jeszcze w poszczególnych za
kładach pracy pewne niedo
ciągnięcia na tym odcinku. W 
walce o usunięcie tych bra
ków organizacje partyjne, dy
rekcje i władze terenowe, kie 
rujące polityką kadrową, win 
ny stale pamiętać, że mamy 
tu do czynienia z najcenniej
szym skarberji — z ludźmi. To 
też. — jak uczy nas tow. Bie
rut — troska o ludzi ....o pro
stego człowieka, człowieka o 
zwykłym — ale .także czułym 
— sercu, troska o lepsze jego 
życie i przyszłość jest sprawą 
najświętszą".

S. POHORYLF.S

■w SZNF niespełna dwa tygod 
nie temu. Przyjechali do Szcze 
cina z Dziwnowa, bo jak twier 
dzą, zawsze pociągał ich 
przemysł i nęciła perspekty
wa zdobycia ciekawego zawo
du. Jednakże już po tygodniu 
złożyli podanie o zwolnienie 
ich z pracy w fabryce. Podań 
takich w wydziale kadr SZNF 
było pod koniec ub. miesiąca 
więcej. Spróbujmy przyczynę 
tego zjawiska dostrzec w wy
powiedziach starających się 
zwolnić robotników: Grabow
ski i Zięcik chcą odejść, „bo 
brak narzędzi do pracy", Sta
nisław Skalecki — „bo są złe 
warunki socjalne", elektryk 
Marceli Pawłowski „chce pra 
cować w swoim zawodzie, a 
dyrekcja nic chce go prze
nieść do warsztatu elektrycz
nego", Kazimierz Łuszyn jest 
z zawodu mechanikiem 1 „nie 
dają mu odpowiedniej pracy".

Prawie wszystkie podania 
uzupełnione są skargami na 
brak łaźni, szatni, stołówki, 
niektórzy robotnicy skarżyli 
się na małe zarobki.

Fluktuacja w SZNF jest zja 
wiskiem wysoce niepokoją
cym. a przytoczone wyżej wy 
powiedzi robotników rzucają 
pewne światło na jej przyczy
ny: po pierwsze — brak wła
ściwej organizacji pracy, w 
Wyniku czego np. Grabowski 
'i Zięcik nie mają narzędzi, a 
elektrycy i mechanicy nie są 
wykorzystani w swoim zawo
dzie. Z tejże samej przyczyny 
na dziale podstawowych che- 
mikalii nie było, do niedawna 
właściwego systemu płac: ro
botnik nie wiedział, ile ma zro 
bić i ile zarobi (ustalenie pro
gresywnego akordu na tym od 
cinku przyczyniło się do wzro 
stu wydajności pracy i zarob
ków): po drugie: brak nale
żyte.; troski o warunki socjalno- 
bytowe załogi, o czym m. in. 
świadczy biurokratyczna trzy
letnia korespondencja między 
dyrekcją, a CZPCh w sprawie 
kredytów na urządzenia socjal 
ne. (Dziś robotnicy mówią, że 
w ciągu takiego okresu sta
nie w.-. Warszawie wspaniały 
Pałac Kultury i Nauki).

Do niedawna nie istniała 
również faktycznie w fabryce 
organizacja związkowa, a ak
tywność organizacji partyjnej 
była również słaba. W takich 
warunkach jest zrozumiałe, że 
Wiewiprkowskim i Jachjmo- 
wiczem nie zainteresowała się 
ani rada zakładowa, ani orga
nizacja getempowska, że nie po 
czuli się oni składową czę
ścią załogi.

Płynność kadr w SZNF ist
niejąca od dłuższego czasu, 
jest jedną z przyczyn niewy
konania planu, a zatem i ob
niżenia zarobków — a to z ko 
lei wzmaga płynność. W tym 
błędnym kole kierownictwo i 
organizacja partyjna musi roz 
graniczyć przyczynę od skut
ku. Usprawnienia techniczne 
i socjalne, jakie obecnie do
konywane są w fabryce przy

Zza gęsto stojących nad brze
giem Dziwny drzew pojawiało się. 
to znów kryło białe światło 
topowe. Światło to stawało się co
raz. wyraźniejsze i coraz rzadziej 
nikło za drzewami Po chwili po
jawiło się I drugie, czerwone — 
pozycyjne, a następnie widać już 
było sylwetkę kutia z. wysoko za
dartym dziobem. W.dać było ,i»J< 
kuter prut spokojną taflę wody 
Dziwny, lak za jego ruta powsta
wał asn'. ślad kilwater. Można 
luz bvlo nawet przeczytać umiesz
czone na dziobie napisy: „Dzi •3”.

To tow. Iow. Jankowiak i Ko
zak wracała z połowów. Kuter 
„siedzi” głęboko -- dowód, że ła
downie wypełnione są rybami.

* • «
Kutry „Dzi 83” i „Dzi 84”, lo 

wiące w tukę (para) obsługiwane 
są przez ZMP-owską brygadę. Bry 
gada ta powstała w kwietniu u- 
biegłego roku | pizez cały okres 
swojego istnienia godnie reprezen 
towala sztandar ZMP. pod którym 
pływała.

Oto kilka danych, obrazujących 
osiągnięcia brygady młodzieżowej 
z „Dzi i „Dzi 84": ani jednej 
awarii w ciągu roku, ani jednego 
przestoju z winy załogi; najlep
sze osiągnięcia wśród załóg „Bel
lony" w przedłużaniu żywotności 
sprzętu połowowego; przeciętna 
wykonania planu — ISO proc.

Załogi kutrów „Dzi 83" i Dzi 
84 stale j systematycznie doszka
lają .się Załogi są młode ą za- 

ąujycb u-

Dlaczego Tadeusz Zawada z Parnicy 
źle pracuje, mało zarabia 
i w niezgodzie żyje z rodziną

O rybackich brygadach młodzieżowych z „Bellony”

pomocy czterech wybitnych fa 
chowców polepszą warunki 
pracy na zakładzie, a zahamo
wanie płynności jest możliwe 
przez zwiększenie troski o ro
botnika. Budowana obecnie sto 
łówka. łaźnia 1 szatnie usuną 
braki na tym odcinku, ale trze 
ba koniecznie prace te przy
śpieszyć. Zwiększona aktyw
ność organizacji partyjnej i 
związkowej daje ostatnio już 
coraz lepsze wyniki, ale trze
ba, by ta aktywność ciągle 
rosła i by towarzysze zdali so 
bie sprawę, że od niej zależy 
zahamowanie płynności kadr. 
Ale przykład SZNF nie jest 
odosobniony. Duża płynność 
kadr istnieje i w SPZB, w 
Stoczni Rzecznej, w MPK, bo 
i tam troska o ludzi nie sta
nęła na właściwym poziomie. 
I tam te sprawy muszą ulec 
zasadniczej zmianie.

III.
Poważną rezerwę kadrową 

Szczecina i powiatów stanowią 
niezatrudnione kobiety. Wpraw 
dzie w roku ubiegłym mieliś
my w naszym województwie 
nowe poważne osiągnięcia w 
dziedzinie zwiększenia zatrud
nienia kobiet: kobiety pracu
ją już w przemyśle, w por
cie, na holownikach, w .straży 
pi-zemysłowej, nie mówiąc już 
o obrocie towarowym i pracy 
umysłowej — ale nawet pla
nowany wzrost zatrudnjenia 
kobiet w roku ubiegłym nie 
wyczerpuje jeszcze wszystkich 
rezerw'. A pamiętajmy, że w 
roku 1952 liczba zatrudnio
nych kobiet poza rolnictwem 
winna stanowić 32.5 proc, ogó 
lu zatrudnionych oprócz zakla 
dów. które ze względu na cha 
rakter produkcji nastawione 
są wyłącznie na zatrudnianie 
kobiet. Można jeszcze spotkać 
dziś wśród niektórych kierów 
ników uprzedzenia i niechęć 
do zatrudniania kobiet. Nie
właściwy jest np. stosunek nie 
których majątrów SPZB do ro 
botnic. są wypadki, że kobie
ty są niechętnie awansowane 
lub wysuwane na odpowie
dzialne stanowiska. Wiele jesz 
cze pozostaje do zrobienia na 
tym odcinku szczególnie w po 
wiatach: tak np. przeciętnie po 
za Szczecinem pracuje w obro 
cie towarowym tylko 20 proc, 
kobiet podczas, gdy w Szcze
cinie 80 proc, i liczba la jest 
jeszcze zbyt niska. Również w 
kolejnictwie procent zatrud
nionych kobiet jest wyraźnie 
niewystarczający.

Zatrudnienie kobiet jest 
związane oczywiście ze stwo
rzeniem właściwych warun
ków socjalnych w zakładach 
pracy, a prz.ede wszystkim 
żłobków. A duże zaniedbania 
w tej dziedzinie należy usu
nąć w MPK i kilku innych fa 
brykach. Wzorem może dla 
nich być Fabryka Sprzętu Me 
dycznego (dewn. SMSM).

» » *
Planowy rozwój naszej go

spodarki wymaga i planowa

li’ fi/m doniku możno prowadzić szezfiliwc żucie ro- 
dzinile. Ale nie ma w nim szczęścia. gdyż jego go
spodarz pijc.

(Patrz artykuł niżej.)

W PRACY
Tadeusz Zawada jest trymereni. pracuje w Porcie Szcze

cińskim. Jest zdrowym, trzydziestoletnim mężczyzną i — 
pije. Pije nałogowo, na uinór, a na nabrzeżu nie mówi;] o nhn 
inaczej, jak.- „bumelant".

Rzeczywiście, Zawada Jest bumelantem. W tym roku 
opuścił Już 50 dniówek. Kilka z nich usprawiedliwił -- cho
robą żony, wyjazdem do rodziny, robotami domowymi ltp.

’ — A jak tam było naprawdę, to trudno sprawdzić — 
stwierdza personalny z Biura Portowego.

Można się jednak domyśleć. Towarzyszom z Rady Za
kładowej (Zawada nie należy do Związku Zawodowego, bo 
— Jak mówi — „po co?") znany jest np. fakt, że Zawada w 
Jednym z usprawiędliwień napisał o wyjeździć na pogrzeb 
brata do Radomia, podczas gdy brat Jego do dziś mieszka w 
Stargardzie i cieszy się dobrym zdrowiem. Nic więc dziw
nego. że adnotacja Rady Zakładowej brzmiała: „skierować 
sprawę do sądu"!

Wystarczy natomiast spojrzeć na kartę pracy trymera 
Zawady: w styczniu br. opuścił bez. usprawiedliwienia 5 dni 
pracy; w lutym — 2, w marcu — 3; w kwietniu 6; w ma
ju — 11 dni. Większość tych nieobecności była następstwem 
pijaństwa, bo’Zawada Jest znanym w swojej dzielnicy pija
kiem t awanturnikiem — Już kilka nocy spędził w areszcie. 
Nadużywanie alkoholu nadszarpnęło Jego‘ńiłode nćrwv.‘toteż 
w pracy jest nieuważny, nerwowy, skłonny do kłótni 1 awan
tury Często miewa do brygadzisty, majstra lub kierownika 
pretensje o to. ze mało zarabia. Nie ma sprawiedliwości na 
swlecie - z takim oskarżeniem wobec ludzi i świata podej
muje Zawada swój zarobek.

A Jest on w rzeczywistości nie wysoki. Przyjrzyjmy się 
zestawieniu zarobków Zawady i Jego dwóch towarzyszy’ pra
cy — Stanisława Nowaka 1 Jana Czyżyka — robotnlków- 
trymerów, pracujących z przeciętną wydajnością, ale nic 
opuszczających pracy.

Taki jest rezultat pracy I 
zarobek Tadeusza Zawady za 
cztery miesiące bieżącego ro
ku.

W DOMU
Uliczka tonie w zieleni. Na 

pozór domek Zawadów nie 
różni się niczym od robotnl-

kowanie kutra po rejaie- Po
kład lśnił czystością. na bo. 
mie suszyły się sieci, poustawiane 
na rufie skrzynki przygotowane 
były już .a następny połów. Bo 
też t stale utrzymywanie kutr. 
I sprzętu w czystości umożliwia 
załogom „Dzi 83" i „L)zi 84” uni
kanie awarii, przedłużanie żywot
ności kutra i sprzętu oraz utrzymy 
wanie kutrów w stałej gotowości.

Zresztą nie tylko czystość jest 
tą przyczyną, ale również likwi
dacja drobnych, a czasem więk
szych uszkodzeń. Oto co na ten 
tćniat mówi szyper, tow. Janko
wiak.

— U nas. w „Bellonie”, tsk się 
przyjęło, że wszelkie uszkodzenia 
s eet, które nie przekraczają 30 
proc, zniszczenia, reperują załogi. 
Dopiero jeżeli sieć ma powyżej 30 
proc, zniszczenia, oddajemy do sie 
ciarni. Załogi naszych kutrów ten 
regulamin często „lamią" | nawet 
jeżeli sieci mają ponad 30 proc, 
zniszczenia, tez reperujemy je sa
mi, czy to w dn! sztormowe, czy 
tez. na morzu w ęzasie dojazdu na 
łowiska luks,trałowania. Dzięki te
mu nie orzeciążamy sieciami 1 
obniżam- koszty utrzymania ku
tra. Niezależnie od tego mamy 
zasadę, że iak jest tylko małe u- 
szkodrenle siec:, to zaraz likwi
dujemy je, aby nie dopuścić do 
powstania uszkodzeń większych.

Reperowanie siec: we własnym 
zakresie przyczynia się również 
do rwięisszenja wyników artp-

miejttnoaci praktycznych 1 teore
tycznych, które to rybacy zdoby
wała przeważnie drogą kilku, a 
często i kilkunastoletniej pracy. 
Ale proces ten można przyśpie
szyć. Wiedzą o tym szyprowie 
Jankowiak i Kozak. Toteż swoich 
wiadomości nie tają przed załogą. 
I w każdej wolnej chwili, czy to 
w drodze na łowisko, czy oodczas 
trałowania, czy też w czasie pra
cy, przekazują je załodze. Dzięki 
temu załoga robi stale postępy — 
podnosi swo.e kwalifikacje.

W roku ubiegłym na jesieni dn 
brygady młodzieżowej Zarząd Spót 
dzielni przydzielił praktykanta 
Józefa Bassaię.

Tow. Bassara jest góralem. Czy
tał on \kiedyś w gazecie, że w 
Szczecinie odbędzie się kurs dla 
motorzystów kutrowych — zapisał 
sie. Kurs ukończył z wynikiem 
dobrym ! rozpoczął pracę na ku. 
trze. Początkowo praca szła mu 
ciężko. Ale dzięki pomocy tow. 
Jankowiaka trudności, jakie przed 
nim piętrzyły się, były mniej groź 
ne i łatwiejsze do pokonania.

Dzisiaj tow. Bassara jesrt .już r.a- 
nioaz/elnyin motorzysta i pełuo- 
wat Łoić i owym członkiem załogi. 
Pracuje tak samo jak inni jego 
koledzy, którzy z zawodem ryba
ka zapoznali się kilka lat wcześ
niej. Ale na laurach nie spoczął. 
Podobnie jak cała załoga, w dal
szym ciągu pod okiem tow. Jan
kowiaka doszkala się.

* * ♦
Była już godzina 0.50 iHćgo 

«»j». ZcRłwew 1WQI£-

dają bardzo dużą ilość wraków 1 
kam.eni — sieci cżęsio się rwą. 
Jeżeli rybak porwie sieć, to musi 
wrócić do Dazv bez ryby Załogi 
kutrów „Dzi 83" i ,Dzi 84” w ta
kich wypadkach, jeżeli uszkodze
nie jest nieduże, reperują sieci na 
łowiskach. Wymaga to więcej pra 
cy, ale za to clo bazy wracają z 
rybą.

* » '»

Dziwnowska brygada młodzieżo
wa przygotowuje się do Zloty. 
Brygada nilodz eżowa z . Dzi 83 
1 „Dzi 84" chce podjąć zobowią
zanie roztoczenia socjalistycznej 
opieki nad kutrami t sprzętem i 
wezwać załogi innych kutrów do 
podejmowania zobowiązań.

— Bo gdy kuter i ,prz<' utrzy
mane są dobrze, to i wyniki są 
zawsze lepaze — mówi szyper, tow. 
Jankowiak.

Była godz 1.10. kuter przygoto
wany był już do następnego rej
su. Załoga nachodziła do domu na 
krótki, ale zasłużony odpoczynek.

— Noc dla nas — mówi tow. 
Szwedzki — trwa tylko 3 godzmv. 
.Test ryba i n‘.e możemy spać, 
zresztą każdy z nas prześpi się w 
czasie dojażźlu na łowisko. DzfS 
złowiliśmy dwie tony ryb, do wy. 
konania miesięcznego planu pozo
stało nam jeszcze tylko 2 tony. 
Jutro powinniśmy je złowić. A po
zostałe 3 dni będziemy już łowić 
ponad plan. I mimo sztormów 1 
malej ilości ryb, plan wykonamy 
ł-MAwyUa. Ł, R.

Zawada Nowak Czyżykw styeznli zł. 477 1.229 1.130
w lutym 600 1.225 \ 1.012w marcu 656 1.301 1.126
w kwietniu 683 990 (urlop) 990 (urlop)

RAZEM zł. 2.416 4.745 4.258



Święto Ludowe 
w woj. szczecińskim

W dniu 1 czerwca, z całego powiatu ciągnęli chłopi do 
Gryfic na uroczysty obchód Święta Ludowego.

Na zdjęciu: chłopi z PZS-u Dziadowo w drodze na 
uroczystość.

Przodująca członkini spół
dzielni produkcyjnej w Kar 
kawie ob. Szablejowa zosta
ła odznaczona podczas obcho 
du Święta Ludowego Srebr
nym Krzyżem Zasługi. Na 
zdjęciu: ob. Szablejowa dzię 
kuje Prezydentowi i wła
dzy ludowej za tak wysokie, 
odznaczenie.

Mimo padającego od rana deszczu po wszystkich dro
gach jechały w niedzielę umajone, przybrane transpa
rentami trakory i wozy; chłopi, kobiety i młodzież śpię 
szyli na obchód Święta Ludowego.

Podczas Święta Ludowego w Stargardzie otwarta zo
stała wystawa radzieckich nowoczesnych maszyn praca 
jących na polach' spółdzielń produkcyjnych powia
tu stargardzkiego. Ogólne zainteresowanie budzd ra 
dziecki kombajn buraczany (na zdjęciu).

„Poznałem Niemców
— prawdziwych przyjaciół 

narodu polskiego”
Echa II Wojewódzkiego Zjazdu 

Korespondentów
18 ub.-m. odbył się II Wojewódzki Zjazd Koresponden

tów. Nasi korespondenci — uczestnicy zjazdu ciągle jesz
cze nadsyłają nam listy, w których piszą o swoich wraże
niach.

— Pierwszy raz w swoim 
życiu uścisnąłem dłoń nlemiec 
kiego robotnika — pisze ko
respondent Mieczysław Piet 
kiewlcz ze Szczecina. — Był 
to uścisk braterski. 1 choć nie 
znam niemieckiego Języka, 
dobrze rozumiałem, co do 
mnie mówił towarzysz z NRD. 
Na zjeździe przekonałem się, 
że ludzie z NRD są tak samo 
prości i serdeczni, jak my. 
Zdjęcia ze zjazdu, które re
dakcja zamieściła w gazecie, 
wyciąłem i zamieściłem w al
bumie. Będ;| dla mnie drogą 
pamiątką, ponieważ dopiero 
na zjeździć poznałem Niem
ców — prawdziwych przyja
ciół narodu polskiego. Nic bę
dę szczędził sił, aby przyjść 
z pomocą braciom po tamtej 
stronie Odry w ich walce o 
zjednoczone, wolne i demokra 
tyczne Niemcy, zwłaszcza te
raz, gdy zdrajca narodu nie
mieckiego, Adenauer, podpisał 
wojenny ,,układ ogólny", .lako 
kierownik świetlicy mam w 
tym kierunku szczególne moż
liwości. Dlatego pragnąc po 
móc w tej walce i uczcić Zlot 
Młodych Przodowników, zobo
wiązałem się do 1 czerwca zor
ganizować foto • wystawę o 
NRD, do 10 czerwca — zor
ganizować wieczór literacki, 
poświęcony twórczości postę
powych pisarzy niemieckich, 
do 20 czerwca zorganizować 
foto - wystawę pt. „Satyra 
7SRR i krajów demokracji lu
dowej w walce o pokój" i od 
26 bm. — do dnia Zlotu wy
dawać codziennie błyskawicę 
zlotową".

— Jestem dumna,,że należ? 
rio wielkiej rodziny'korespon
dentów — pisze Katarzyna Ni
ta ze Szczecina. — Szkoda mi 
tvtko, że nie mam dzisiaj lat 
33-ciu i że nie jestem wykształ 
eona, ale cieszę się, że mogę 
w gazecie podzielić się swymi 
wrażeniami z korespodentami 
i czytelnikami „Głosu Szcze
cińskiego". Widziałam na 
zjeździe, jak robotnik, chłop i 
inteligent przemawiali z jed
nej trybuny i dzielili się swoi
mi doświadczeniami. Wzruszo
na byłam przemówieniem Irmy 
Schmidt, która mówiła, że 
Niemcy uczą się od nas I od
budowują swój Berlin, jak my 
naszą Warszawę. Interesują
co opowiadali chłopi o osiąg
nięciach spółdzielń produk
cyjnych. Wszystkie te prze
miany 1 osiągnięcia były moż
liwe tylko dzięki władzy ludo
wej.

— Kończę już 52 lata i daw 
no nie przeżywałem tak wzru

szających chwil, jak na Zjeź
dzie Korespondentów — pisze 
Aleksy Staszak z. Karska pow. 
Myślibórz). - Witaliśmy się 
z delegatami NRD. jak bracia 
i siostry, jak najbliżsi, jak ro
dzeni. Długo, bardzo długo nie 
zapomnę tych chwil, ani tego 
zjazdu, ani tych, którzy na 
nim przemawiali. Dopiero dziś 
źyjemy w przyjaźni z wszystki 
mi sąsiadami i wraz ze Związ
kiem Radzieckim możemy bu 
dować trwały pokój. Dlatego, 
pragnąc włączyć się do 
tej walki, zobowiązuję się pi
sać więcej I zgodnie z wła
snym sumieniem krytykować- i 
demaskować wszelkiego ro
dzaju bluroKratów, bumelan
tów, marnotrawców, kułaków, 
nierobów, plotkarzy i podże
gaczy wojennych. .

Nie mogłam doczekać’sic 
zjazdu zwierza się kores
pondentka Lucyna Lesiewicz 
Warnowa (pow. Wolin'. To 
też jestem wdzięczna redakcji 
za zaproszenie, bo to. co wi
działam i słyszałam, dało mi 
dużo sił i zapału do pracy. 
Wiele skorzystałam z doświad 
czert korespondentów, szcze
gólnie górnika z Wałbrzycha. 
Nie zapomnę nigdy chwili, kle 
dy przemawiała koleżanka z 
FDJ.

— Zjazd Korespondentów 
Robotniczych I Chłopskich po 
stawił przed nami poważne za 
dania pisze korespondent 
Jan Polakowski ze Stepnicy, 
pow. Kamień. — W naszej 
pracy nie jesteśmy osamotnię 
ni, bo stoi za nami Partia i 
nasz Rząd robotniczo - chłoń 
ski. Realizując uchwały zjaz 
du, rozmawiałem Już z kierów 
niklem świetlicy w sprawie 
zwerbowania w naszej gminie 
nowych korespondentów 1 obo 
je postanowiliśmy zwerbować 
korespondentów w Tartaku? 
Nadleśnictwie. GS 1 PGR. Po
stanowienie to powziąłem je
szcze w Szczecinie, ponieważ 
na zjeździe nie spotkałem ani 
jednego korespondenta z na
szej gminy.

— Z radością oczekiwałem 
dnia, w którym miał się od
być II Wojewódzki Zjazd Ko
respondentów — pisze Marian 
Molinkiewicz ze Stargardu 
— Zjazd pouczył mnie, Jak 
mam walczyć orężem korespon 
denia o wykonanie zadań na
szego wielkiego Planu 6-let- 
niego i o Socjalistyczną Pol
skę. Postanowiłem jeszcze le
piej i skuteczniej walczyć o po 
kój i pomóc towarzyszom z 
NRD w ich słusznej walce o 
słuszną sprawę.

Komisje rekrutacyjne na wyższe uczelnie 
winny pomóc młodzieży we właściwym wy borze 

kierunku i miejsca studiów
W nasaych szkołach śred

nich roapoceęły się egzaminy 
dojrzałości. Już wkrótce mło
dzież opuści szkoły. Wielu mło 
dych chłopców i dziewcząt sta 
je przed zagadnieniem wyboru 
kierunku dalszych studiów. 
Właściwy wybór przyszłego za 
wodu, a w* związku z tym — 
kierunku studiów jest spra
wą niezwykle -ważną.

Czy wszyscy absolwenci na
szych średnich szkół szczeciń
skich mają jasność co dó wy
boru kierunku studiów? Nie
stety, nie. Daie się zauważyć 
w naszym województwie fakt, 
iż na terenie wielu szkół śred
nich nie przeprowadzono we 
właściwy sposób pracy u- 
świadamia.iąeo - informacyjnej 
wśród młodzieży.
( Młodzież jest niezdecydowa
na co do wyboru studiów, czę
sto nie wie, jakie powinna 
mieć przygotowanie naukowe 
na poszczególne kierunki stu
diów. Np z Technikum fląndlo 
wego w Szczecinie które daje 
wykształcenie ekwomiesnć, 

Szkolna Komiąja Rekrutacyj
na skierowała 6-ciu absoiwęn- 
tów na studia do Pomorskiej 
Akademii Medycznej, 7-miu na 
Szkolę Inżynierska, nie wielu 
natomiast na Wyższą Szkołę 
Ekonomiczną. Niewątpliwie, 
jest to wina Srkolnęj i Miej
skiej Komisji Rekrutacyjnej, 
nauczycielstwa i \ organizacii 
ZMP, że nie wvtłutnaczyłv do 
statecznie niektórym absolwęn 
tom. że ich wybór nwszłych 
studiów w PAM i SI nie jest 
związany z datychc ■» ;ową nau 
ką w Technikum Handlowym.

Niemnićj ważną śprawą jest 
zorientowanie młodzieży idą
cej na wyższe studia o ważnoś

ci poszczególnych kierunków 
studiów dla gospodarki naro
dowej. Notuje się fakty nie
równomiernego nasycania po
szczególnych uczelni szczeciń
skich. I tak np. w tej chwili 
Komisje Rekrutacyjne skiero
wały o wiele większą liczbę 
kandydatów, niż to przewidu 
je zapotrzebowanie, na Pomor 
•ką Akademię Medyczną. Nie
dostateczna jest natomiast 
ilość kandydatów na Szkołę In 
żynierską.

Niedostateczny jest również 
napływ — ępośród absolwen
tów szkól szczecińskich — kan 
dydatów na Wyższą Szkołę 
Ekonomiczną. Wynika to z te 
go że młodzież nasza nic zna 
wielkiej roli w gospodarce kra 
jowej ekonomisty — transpor 
tlowca, jakiego kształci Wyż
sza Szkolą Ekonomiczna.

Podobnie ważną sprawą, jhk 
wybór kierunku studiów, jest 
wybór miasta, w którym się 
będzie studiowało. Dlatego też 
przyszli studenci powinni się 
głęboko zastanowić i nad tym, 
a Komisje Rekrutacyjne win
ny pomóc w tym młodz eży.

Państwo nasze organizując 
wyższe uczelnie rozmieszcza 
je w miarę możliwości równo
miernie ha terenie całego kra 
ju. Dzięki temu młodzież z po 
szczególnych województw ma 
możność studiowania w pobli
żu miejsca zamieszkania. Jed
nak obserwujemy w Szczecinie 
zjawisko, że młodzież z nasze
go województwa żywiołowo kie 
ruje się na studia do starych 
ośrodków akademickich jak 
Warszawy i Krakowa. Są wy
padki. że młodzież z woje
wództwa szczecińskiego mimo, 
iż ma Wyższą Szkolę Ekono

miczną na miejscu, kieruje się 
na WSHM do Sopot w któjpej 
studia są, takie same jak* w 
WSE.

Prawie 45 proc, młodzieży u- 
biegającej się o przyjęcie na 
wyższe studia z województwa 
szczecińskiego kieruje się poza 
uczelnie szczecińskie. »

Trzeba, aby maturzyści prze 
konali się, że wstąpienie na 
uczelnię zgodnie ze swoimi za
interesowaniami na terenie 
swego województwa ma ważne 
znaczenie dla warunków nau
ki. Studia w pobliżu miejsca 
zamieszkania rozwiązują bo
wiem wiele trosk material
nych. Równomierne rozloko
wanie studentów na terenie ca 
łego kraju ułatwia ich rozmie
szczenie w domach akademic
kich, sprawniej gospodarzyć 
mogą stołówki akademickie.

Należyte wykorzystani* 
miejsc w naszych uczelniach 
szczecińskich przyczyni się do 
dalszego rozwoju kulturalnego 
naszego województwa, do lep
szego jego zagospodarowania.

Trzeba, aby Dzielnicowe, Po 
wiatowe i Miejskie Komisje 
Rekrutacyjne oraz Pełnomoc
nik Prezydium WRN do spraw 
rekrutacji i Komisje Oświaty 
i Kultury Rad Narodowych, 
które są odpowiedzialne za do 
bór kandydatów, szybko zli
kwidowały dotychczasowe nie
dociągnięcia. Przyczyni się to 
do lepszego wychowania no
wej ludowej inteligencji, szyb
ciej wykształcą nasze uczelnie 
szczecińskie kwalifikowane si
ły do realizacji zadań Planie 
6-letniego na Pomorzu Zachód 
nim.

M. L.

Walczmy z marnotrawstwem
W zakładach Remontowo-Budowlanych 

Centrali Rybnej ...
Z początkiem 1052 f. do 

Zakładów Budowlano - Remort 
towych Centrali Rybnej w 
Szczeciniń przysłano z Zakła
dów Rybnych Nr 14 we Wroc 
ławiu 2 obrabiarki mechanicz
ne do obróbki drzftwa, mecha
niczną piłę taśmowa, frezar
kę oraz heblarkę. .Maszyny te 
złożone zostały na placu przed

budynkiem administracyjnym 
bez żadnego zabezpieczenia 
przed wpływami atmosferycz
nymi. Mimo. Iż kilkakrotnie 
zwracano, dyrekcji uwagę na 
to niedbalstwo, nie zaintereso
wała się tym, aby maszyny za
bezpieczyć. A cz.V nie czas 
już? Na co właściwie dyrekcja 

czeka? H. L.

NASI KORESPONDENCI PISZĄ

Zie się dzieje w PGR Wysoka Leśna
co gotować. Mięso przeznaczo 
ne dla stołówki leżało zbyt 
długo w magazynie i zepsuło 
się. Trzeba je było wyrzucić. 
Kucharka boi się zwrócić do 
l£’S^ŁtllLra 1 w

Staniszewski, który zamiast 
zająć się pracą, woli od czasu 
do czasu zaglądnąć do kielisz
ka.

Trzeba, by Komitet Zespo
łowy 1 kierownik "ospodarstwa 
zainteresowali się sytuacją w 
Wysokiej Leśnej 1 przedsię
wzięli odpowiednie kroki ce
lem likwidacji istniejącego sta 
nu rzeczy.

Bazyli Tamulonek
Wysoka Leśna, pow. Szczecin

tej sprawie, gdyż pamięta,doij- 
rzę, jak w kwietniu magazy
nier w nieludzki sposób skrzy
czał młodą kuchąrkę Henrykę 
Biskup, nakazując jej milcze
nie 1 wołając dó niej: „Rób co 
cl każę".

Nieleplej odnosi się do ro
botników brygadzista połowy 
ob. Wilk, który w ubiegłym 
tygodniu zwymyślał Jana Krań 
ca. Stan ten toleruje sekretarz 
organizacji partyjnej w Wyso
kiej Leśnej, tow. Stanisław

powodu są oburzeni. 1 zniechę
ceni do nracy i zapytują, kie
dy nareszcie zaprowadzony zo 
stanie porządek.

Eugeniusz Jagła 
PPRK

Krytyka pomaga
W związki! z nolatką nasze

go korespondenta Jurgiela z 
dnia 14 maja br. w sprawie 
źle organizowanych narad wy
twórczych w Biurze Por
towym „Ewa", kierownictwo 
lego biura stwierdza:

— Słusznie korespondent 
zwrócił uwagę na tę sprawę.— 
Następne narady zostaną o wie 
le lepiej zorganizowanej . <

Na stacji Szczecin — Gra
bowo znajduje się bocznica ko 
lejowa, przecinająca szosę pro 
wadzącą do Stoczni Na poste
runku przy zamykaniu I otwie 
raniu szlabanu było zatrudnio
nych 3 pracowników, którzy 
najczęściej siedzieli bezczyn
nie. bo pociąg przechodzi tę
dy nie więcej. Jak 2 razy 
ną dobę. Zawiadowca stacji 
Szczecin ■— Grabowo wy: 
stąpił. swego czasu do 
Oddziału Eksploatacyjnego 
DOKP z prośba o zakupienie 
łańcucha i kłódki w celu za
bezpieczenia szlabanu, aby 
nikt z niepowołanych nie 
mógł spowodować wypadku. 
Oddział Eksploatacyjny odpo
wiedział po 4 miesiącach, że 
na :en cel nic posiada kredy
tów. chociaż koszt łańcucha 
wraz z kłódką wyniósłby oko 
lo 90 zł Tymcza-em trzem 
pracownikom dyżurującym

Dziwna oszczędność i dziwne milczenie
przy szlabanie DOKP płaciła 
900 zł. miesięcznie. W związ
ku z tym zawiadowca stacji 
Szczecin — Grabowo zatrud
nił na własne ryzyko ■ tych 
trzech pracowników przy in
nych pracach, pragnąc obni
żyć koszty własne, a szlaban 
kolejowy jest nadal niezabez
pieczony.

Magazyn na stacji Szczecin 
— Grabowo zamyka się na 
kłódkę, którą można otworzyć 
drutem. Zawiadowca zwróci! 
się również i w tej sprawie do 
Oddziału Eksploatacyjnego o 
zakupienie nowej kłódki. Uply 
nęło od tego czasu około pól 
roku, a Oddział Eksploatacyj
ny do dziś nie nadesłał żad 
nej odpowiedzi.

Czyżby Oddział Eksploata 
cyjny nić był zainteresowany 
i odpowiedzialny za te spra
wy? Wacław Kubiak

Szczecin

W PGR Wysoka Leśna, 
gin. Tanowo brak jest troski o 
robotni-ów. W stołówce, zor
ganizowanej dla robotników 
sezonowych kucharka jest w 
wielkim kłopocie, gdyż nie ma

Na budowie K. R. 52/11/1 
robotnicy nie znają norm za
robkowych' Kierownicy bu
dów obiecują zajać się tą spra 
wą, jednakże mija miesiąc, a 
obiecanki pozostąją obiecanka
mi. Zle jest z wypłatą pienię
dzy. Za kwiecień czterech ro
botników nie otrzymało wyrów 
nanla. Inni znów nie otrzyma
li zaliczki. Samochód, który 
przewozi robotników do pracy, 
siedem razy w ostatnim mle 
siącu nie stawił się na miejsce 
i nie odwiózł w tych dniach 
robotników, Wynik był taki, 
że przez niedbalstwo stracono 
w sumie 210 dni roboczych. 
Plan miesięczny został mocno 
iagi,ojopy.>_ Ró]20tp.lcy. z tęgo

210 straconych dni roboczych

... i uj PPRK
Robotnicy PPRK. zatrudnię 

ni przy układaniu toru, bardzo 
często narzekaj^ na samowolę 
majstrów 1 brygadzistów, któ
rzy nie przestrzegając zasad 
dyscypliny pracy, przyjeżdża
ją na szlak z dużym opóźnie
niem. Robotnicy tracą wiele 
czasu, czekając na przydzie
lenie im roboty. Cóęlzienne 
marnotrawstwo czasu doprowa

dza do tego, tż plany nie .mogą 
być wykonane, a co za tym 
idzie —- zarobki robotników 
zmniejszają się. Czas, aby 
wreszcie kierownictwo PPRK 
zainteresowało się tą sprawą i 
przedsięwzięło odpowiednie 
środki celem uzdrowienia sty
lu pracy na tym odcinku.

M. Pietkiewicz 
PPRK



Lista nazwisk Polaków 
pochowanych na cmentarzu 
przy szosie Ebensee —Bad Ischl 

w Austrii
Zaraąd Okręgu Związku Bo

jowników o Wolność i Demokia- 
cję w Warszawie podaje do wia
domości. że według' informacji 
władz austriackich, dnia 15 kwiet
nia 1952 r. rozpoczęła się ekshu
macja zwłok pochowanych na 2-ch 
cmentarzach b. obozu koncenti;.- 
cyjnego Eber.see w Austrii. Jeden 
z tych cmentarzy leży przy szosie 
Ebensee — Bad Ischl, drupi na 
południe od pomnika Lepetita po
wyżej Ebensee. Zwłoki mają być 
przeniesione na nowy cmentarz b. 
obozu koncentracyjnego.

Zarząd Okręgu podaje nazwiska 
obywateli polskich, pochowanych 
na cmentarzu przy ■ -.osie Ebensee 
—Bad Ischl:

1. "Ir. obozowy 94.094 Polak Sta
nisław.

2. Nr. obozow 118J52 Olbrycht 
Jan.

3. Nr. obozowy — Sza.‘nholtz 
Izaak.

4. Nr. obozowy — Lis Stefan,
5. Nr. obozowy — 111.956 Cepak 

Józef.
6. Nr. obozowy 84.391 Beckcn- 

steln Abram,
7. Ni. obozow 116 39) Grzybek 

Andrzej.
8. Nr. obozowy 105.062 Skoczylas 

Jan.
9. Nr. .obozowy 85.020 Hohander 

Dawid.
10. Nr. obozowy 84.3S0 Beige! 

Oschew.
11. Nr. obozowy - Nawre. ’ I

Leon.
12. Nr >bozow Tłomanowsk'
13. Nr. obozowy 87.750 Knhbeck 

i. ron
14. Nr obozowy — Godsiuck’.
15 Nr. obozowy 86.404 Brand*' 
-nuci.
16. Nr. obozowy 96.988 Sasoluk 

Karo!,
P. Nr. obozowy ’8Aft? Kru- » 

Luęjan.
18 Nr. obozowy 95 412 Leszków 

ski Jan.

19. N1-. obozowy 84 942 Halberthal 
Htrsz.

20. Nr. obozowy 105.805 Rom.ńskl 
Mi chał.

21. Nr. obozowy 38.822 ' Iszewsk! 
Wacław.

22. Nr. obozowy 103.691 Marcząk 
Józef.

23. Ńr. obozowy 102.286 Slapczyń- 
ski Andrzej.

24. Nr. obozowy 82778 Lisieckt 
Kazimierz.

25. Nr. obozowy 39.347 Sl;wińskl 
Eugeniusz.

26. Nr. obozowy 92.892 KozłOwakj 
Władysław.

27. Nr. obozowy 84.541 Cukier 
Ansżell.

28. Nr. obozowy 102.405 Tropi- 
nlcki Feliks.

29. Nr. obozowy 92 922 Witkowski 
Ludwik. •

30. Nr. obozowy 104.825 Nabiał- 
kowaki Adam.

31. Nr. obozowy 102.719 Fiankle- 
wicz Marian

3? Nr. obozowy — Celadge Jó
zef.

33. Nr obozow-' — Huzar Zb g- 
n.’»”v

34. Nr. obozowy — Zulek Ste- 
faii. •

35. Nr obozowy — Walicki Wła
dysław

36 Nr. obozowy — Walicki Jan.
37 Nr. obozowy — Kaczmarek 

Bo1 osław.
33. Nr. obozowy — Czaja Ed- 

wi ’ d '
39, Nr. .obozowy — Ktyczko Ste

fan.
Rodziny pomordowanych płoszo

ne są o. zgłoszenie dę do Zarządu 
Okręgu Z nazku BoiOMm‘ków o 
Wolnoś'* i Demokracie w Wa^sra- 
wte. ul Nowogrodzka Nr. 46. do 
Wydziału O"rani7aevine-’-> lub do 
wolewódzk' *h termo ch władz 
związku erJ’) dal-

Bez ogródek

OGŁOSZENIA DROBNE

ków I cieśli kształci szkoła w 
Darłowie, nawijaczy 1 monte
rów aparatury ńtskiego napię
cia — szkoła w Czaplinku, a 
Technikum Mechaniczne w Bla 
łogardzie prowadzi specjaliza
cję obróbki skrawania metali 1 
urządzeń elektrycznych siłow
ni.

Przy wszystkich szkołach są 
internaty. Do szkół przyjmo
wane są dziewczęta na równi 
z chłopcami.

S. L.

. W gromadzie Stary Chwa- 
llm w powiecie szczecineckim 
wiosną br. większość chłopów 
zrzeszyła stę w Rolniczym 
Zespole Spółdzielczym, który 
nazwali imieniem 1 Maja.

Sprawne przeprowadzenie 
akcji siewnej i sadzenia zie
mniaków — to pierwszy wy 
mowny dowód wyższośęl Ich 
zespołowej pracy. Przekonali 
on do spółdzielczości produk
cyjnej również. Bronisława 
Michałka, który ostatnio zgło
sił chęć wstąpienia do RZS

Michałek zalicza się do 
przodujących , Indywidualnych 
gospodarzy na terenie całej 
gnilny. Jako leden z pierw
szych ukończy! siew | sadzenie 
ziemniaków na swoim gospo

włoiyć trochę pracy w likwida 
cję odłogów.

J. Składanek

Ruch współzawodnictwa pra 
cy na wsi koszalińskiej obej
muje z każdym rokiem coraz 
więcej państwowych gospo
darstw rolnych, spółdzielni 
produkcyjnych, gromad oraz 
robotników rolnych, spółdziel
ców i chłopów indywidual-

Z miast i wsi
WYSTĘP ZESPOŁU 

JEDNOSTKI WOJSKOWEJ 
W WIETRZNIE

W dniu 25 maja w Ośrodku 
Szkolenia Kadr Mechanizacji 
Rolnictwa w Wietrznie, pow. 
Sławno, wystąpił zespót arty
styczny jednostki wojskowej, 
który wystawił sztukę pt. 
..Okno w lesie“.

Impreza ta była dla nas mi
łą i pożyteczną rozrywką, tym 
bardziej, że z uwagi na odleg
łość od większych ośrodków 
zespoły artystyczne bardzo 
rzadko do nas przyjeżdżają. 
Frekwencja na przedstawieniu 
była bardzo duża. Oprócz nas' 
przybyli także goście z okollcz 
nych PGR i chłopi indywi
dualni.

J. KRUK
UCZENNICE LICEUM 
PEDAGOGICZNEGO 

Z WAŁCZA ZWIEDZIŁY 
KRAKÓW, NOWĄ HUTĘ 

I ZAKOPANE
W maju br. bawiła 

w Krakowie i Zakopa
nem wycieczka uczennic klasy 
III Liceum Pedagogicznego 
dla wychowawczyń przedszko
li z Wałcza. Uczestnicy wy
cieczki zwiedzili Kraków, No
wą Hutę. Muzeum Lenina w 
Poroninie 1 okolice Zakopane
go. W Zakopanem wycieczka 
Zwiedziła m. in. sanatorium 
ąwiązku Nauczycielstwa Pol
skiego, gdzie na życzenie ku
racjuszy uczennice zorganizo
wały wieczór artystyczny, na 
łrtóry' złożyły się piosenki, 
skecze, deklamacje i tańce.

Uczennice Liceum nawiąza
li serdeczny kontakt z nauczy 
flelami — pacjentami sanato
rium.

PRZYBYLSKA Helena 
zglaaza zgubienie karty 
meldunkowej wyd. przez 
GRN Ręoznu. 574'P

TFtosng br. Prezydium GRN, 
Gminna Spółdzielnia. Poństwo 
we Nadleśnictwo i Państwowy 
Ośrodek Maszynowy w Tycho
wie (pow. Białogard) podpisu 
ły umowę na likwidację odło
gów. Na 10 hektarach ziemi 
uprawionej przez POM zieleni 
się już zboże, a no .77 ha ugo
rów. które zlikwidować mia

łu GRN, Nadleśnictwo i GS w 
dalszym ciągu r.osną chwasty.

Nieładnie, pracownicy GRN, 
GS i NadleśnictwaChcąc 
przyczynić się do wzrostu pro 
dukcii rolnej nie wystarczy 
podpisanie umowy — trzeba

ROGUI.A Marla zam 
Damnica, pow. Słupek, 
zgłasza zgubienie odcin. 
ka zameldowania- 578'P

HANNEMAN Herbert zgł. 
zgubienie karty meldun. 
kowej wyd. w 1950 r. 
przez Gminna Rade Na
rodów'* Malbork. 579 P

biety z Hanek napisały w ser
decznym liście do ukochanego 
Prezydenta Towarzysza Bieru 
ta.

Biorące udział w konkursie 
członkinie spółdzielń produkcyj 
nych organizują i rozszerzają 
spółdzielczą hodowlę drobiu. 
Np. Janina Pielaszkiewicz z 
Rudek w pow. wałeckim, wy
hoduje 50 kur i 20 kaczek. 
Współzawodnicząca z nią ob. 
Pałucka wychowa 40 kur i' 10 
gęsi. Genowefa Żurek, z gro* 
mady- Piecnik, wychowa 40 kur 
oraz wzorowo uprawi 10 arów 
warzyw.

Spośród uazestniczek konkur
su wielę jest kobiet — przo
downic pracy, które zobowiązać 
ły się jeszcze lepiej rozwijać 
hodowlę nas swoich gospodar
stwach. M. in. Agata Kloska 
z Wiśniówki, w pow. złotows 
skini, która w zeszłym roku 
sprzedała w punkcie spędu 19 
tuczników, dostarczy’ do końca 
br, 24 świnie. Jadwiga Ławryk 
z Rudek, w pow. wałeckim, 
wzorowo uprawiająca ogródek 
warzywny i kwiatowy, wycho
wa 100 kur i utuczy 5 świń 
ponad plan obowiązkowej do
stawy.

Wielka, wzrastająca z każ= 
dym dniem ilość uczestniczek 
jest najlepszą gwarancją, że 
organizowany przez ZSCh kon
kurs o tytuł mistrzyni wyso»

180 kół i 1858 kobiet z wo j. koszalińskiego 
bierze udział w konkursie ZSCh 
o tytuł przodującego Koła Gospodyń 

i przodującej gospodyni wiejskiej

Szkoły zawodowe woj. koszalińskiego
kształcą techników różnych specjalności

wych, w Jastrowiu i Koszali
nie — szkoły, kształcące sto
larzy, a w Koszalinie, Koło
brzegu 1 Sławnie — kształcące 
stolarzy budowlanych. Ponad
to w Koszalinie znajduje się 
szkoła zawodowa, kształcąca 
ślusarzy budowlanych I kowali 
robót artystycznych, a w Bia
łogardzie — monterów apara
tury wysokiego napięcia, 
elektromonterów siłowni, mon 
terów transformatorów I mon
terów elektryfikacji. Szkutnl-

Podpisanie uniouiy, 
to jeszcze nie wszystko ...

Stała kontrola realizacji zobowiązań 
podstawową zasadą współzawodnictwa pracp 
RZS-y w Naćmierzu i Wrześnicy zawarły umowę o współzawodnictwie

BORUTYŃSK1 Napoleon 
zgłasza zgubienie aktu 
ślubu, dwu metryczek u- 
rodzenla dzieci, książki 
konta. odcinków zamel
dowania. kwitu odstawy 
mięsS. 578 P

CELIŃSKA Maria zgłasza 
zgubienie karty meldun. 
kowej wyd. przez Radę 
Miejską Sławno, 575,P

Szkoły zawodowe są kuź
nią kadr dla przemysłu. 
Młodzież, uczy się w nich 
nie tylko zawodu, ale 
1 socjalistycznej dyscypliny 
pracy, wyrabia w sobie wła
ściwy stosunek do własności 
społecznej. Szkoły zawodowe 
wychowują przyszłych techni
ków na zasadach morąlności 
socjalistycznej, uzbrajają ich 
w wiedzę, opartą na nauko
wym światopoglądzie. Rok 
rocznie ze szkół zawodowych 
naszego województwa wycho
dzi wielu wykwalifikowanych 
robotników 1'techników, przed 
którymi otwierają się nieogra
niczone perspektywy twórczej 
pracy, na których czekają 
warsztaty, huty i fabryki.

W każdym mieście powla 
townn naszego wolewództwa 
ISL’’ Tj Zasadnicze Szkoły Za
wodowe o kilku różnych kie- 
runkach i szerokiej specjał i- 
zącji.

W Białogardzie. Człucho
wie, Darłowie. Kołobrzegu. 
Jastrowiu. Słupsku. Sz.czecln- 
ku, Wałczu i Złotowie istnie
ją szkoły kształcące ślusarzy 
maszynowych, w Drawsku. 
Słupsku i Wałczu — szkoły 
kształcące ślusarzy maszyn roi 
niezych. w Koszalinie. Słup
sku. Złotowie — kształcące 
ślusarzy samochodowych, w 
Człuchowie i Koszalinie -- 
kształcące ślusarzy traktoro-

miesiącu ogólne zebranie, ści
śle przestrzegać zasady statu
tu, urządzić świetlicę oraz ga
blotki przodowników pracy, za 
co zaliczana będzie odpowied
nia ilość punktów dodatnich.

— ,,Realizacja zawartej urno 
wy — plszą spółdzielcy — 
przyczyni się do gospodarcze
go umocnienia naszych zespo
łowych gospodarstw, podniesie 
nia dobrobytu wszystkich człon 
ków oraz zwiększy nasz wkład 
w dzieło przyśpieszenia budów 
nictwa socjalistycznego, w 
walkę o pokój 1 szczęście Lu
dowej Ojczyzny. Wzywamy, 
wszystkie spółdzielnie powiatu 
sławneńskiego oraz całego wo
jewództwa koszalińskiego do 
zawierania podobnych umów o 
współzawodnictwie oraz stałej 
kontroli uzyskiwanych wyni
ków'1.

NA CZEŚĆ ZLOTU MŁODZIEŻY

Kol. Krystyna Wdrdak mimo młodego wieku 
jest jedną z czołowych przodownic pracy w Państwo
wym Gospodarstwie Rolnym Słowińsko (okręg koszaliń
ski). We wszystkich pracach połowych wykonuje ona 
przeciętnie 135 proc, normy. Dla uczczenia Zlotu Mło
dych Przodowników—Budowniczych Polski Ludowej po
stanowiła ona podnieść jeszcze bardziej wydajność prn- 
cy, szczególnie przy pielęgnacji okopowych.

Na zdjęciu: dzielna zetempówka wraz z koleżankami 
przy s.rrtowniku.

datnigh, a za każdy dzień 
wcześniejszego, czy później
szego zakończenia — po 20 
punktów dodatnich lub 30 
punktów ujemnych. Te same 
ilości punktów otrzymają leż 
spółdzielnie zą wykonanie sie
wu zbóż, ozimych w myśl zo
bowiązania o 2 dnj przed ter
minem. Obie spółdzielnie zo
bowiązały się zakończyć omlo- 
ty do 25 grudnia, za co zaci
sze się im po 200 punktów, 
zaś za przyśpieszenie — po 
50 punktów dodatnich, a za 
opóźnienie -- 60 ujemnych za 
każdy dzień.

Spółdzielcy z Naćmierza 1 
Wrześnicy zobowiązali się 
podnieść wydajność zbóż, z ha 
w stosunku do planu finanso
wo - gospodarczego na 1952 r. 
o 2 q. Za każdy kwintal uzy
skany ponad ustalony plan o- 
trzymają w ocenie współzawod 
nictwa po 20 punktów dodat
nich, za obniżony zaś—po 30 
punktów ujemnych. Analogicz
nie kwalifikować się będzie 
osiągnięcia spółdzielń Jeśli 
chodzi o plony upraw oko
powych, które postanowiono 
zwiększyć o 20 q z ha w sto
sunku do roku ubiegłego. Za 
każdy kwintal poniżej planu 
spółdzielnie dostaną po 10 
punktów ujemnych.

Po 200 punktów uzyskują 
spółdzielnie za podniesienie ho 
dowll bydła rogatego, trzody 
chlewnej 1 owiec do norm u- 
stalonych według areału grun
tów. po 20 punktów za każdą 
hodowaną sztukę ponad plan, 
po 20 punktów , za każde wy
hodowane cielę, po 10 punk
tów za prosię od własnej ma
ciory, po 50 punktów za każ
dą pokrytą klacz. Po 50 punk
tów ujemnych zapisanych bę
dzie za każdą jałową krowę, 
stojącą w oborze w ciągu ro
ku, po 20 — za nie pokrytą 
maciorę i po 70 punktów — 
za nie pokrytą klacz.

Poza tym członkowie współ
zawodniczących ze sobą spół
dzielni zobowiązali śię prze
strzegać ściśle dyscyplinę fi
nansową, odbywać co tydzień 
posiedzenie zarządu, a raz w

nych. Idąc za przykładem kla
sy robotniczej wieś pracująca 
sięgnęła po oręż socjalistycz
nego współzawodnictwa, które 
pozwala lepiej wykonywać sto 
jące przed nią zadania zwięk
szenia produkcji rolnej i ho
dowlanej.

Trzeba stwierdzić, że w o- 
statnim okresie współzawod
nictwo pracy na wsi koszaliń
skiej podniesione zostało na 
wyższy poziom, stało się co
dziennym bodźcem w mobili
zacji mas pracujących wsi do 
pracy 1 walki o lepsze wyniki 
- zostało ujęte we właściwe 

formy organizacyjne. Coraz 
częściej współzawodniczące ze 
sobą zespoły dokonują kontro
li i analizy przebiegu wspóiza 
wodnictwa, przekazują sobie 
doświadczenia, służą radą i po
mocą oraz zawierają między so 
bą formalne umowy.

Ostatnio spółdzielnie pro
dukcyjne w Naćmierzu i Wrzcś 
nicy w pow. sławneńsklm po 
przeprowadzeni ii kontroli i 
podsumowaniu dotychczaso
wych wyników współzawod
nictwa — zawarły nową, dłu
gofalową umowę obowiązującą 
do końca bież, roku, w której 
uwzględniono wykonanie 
wszystkich prac polowych, roz. 
wój wszystkich gałęzi produk
cji rolnej 1 hodowlanej oraz 
organizację pracy.

Członkowie obu spółdzielni 
zobowiązali się zakończyć ak
cję żniwną na 3 dni przed ter
minem. Za wykonanie prac w 
wyznaczonym terminie każda 
spółdzielnia otrzyma po 150 
punktów, a za każdy dzień 
wcześniejszego zakończenia 
3(1 punktów dodatnich, zaś o- 
późnienia —■ po 40 punktów 
ujemnych. Za przeprowadzenie 
wykopków w myśl zobowiąza
nia na 3 dni przed terminem, 
liczyć się będzie po 50 punk
tów. za przyśpieszenie — 20 
punktów dodatnich, a za opóź
nienie — po 30 punktów ujem
nych za każdy dzień.

Spółdzielnie zobowiązały się 
zakończyć podorywk! i orki 
pod zasiew zbóż ozimych na 3 
dni przed terminem, za Co o- 
trzymają po 100 punktów do-

Z każ.dym dniem coraz więk= 
sze zainteresowanie wzbudza 
na wsj koszalińskiej ogłoszony 
przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej konkurs o zaszczyt
ny tytuł przodującego kola i 
przodującej w hodowli gospo
dyni wiejskiej. Do tej pory z 
terenu woj. koszalińskiego u= 
dział w konkursie zgłosiło 180' 
kół i 1.858 gospodyń wiejskich. 
Liczba uczestniczek z każdym 
dniem wzrasta.

Kobiety wsi koszalińskiej 
współzawodniczą o podniesienie 
stanu pogłowia i produktyw
ności hodowli, zdając sobie 
sprawę, ię wyniki osiągnięte 
przez nie.w tym konkursie bę= 
ją ich wkładem w realizację 
zadań trzeciego roku . Sześcio
latki na odcinku hodowli.

W pow. miasteckim na 56 
istniejących tam kół Gospodyń 
Wiejskich do konkursu przy« 
stąpiło już 50 kół, liczących o- 
gólem 576 członkiń. Gospody’ 
nie ze wsj Starkowo, które w 
ub. roku zainicjowały współza
wodnictwo w plarjwym skupie 
zboża, przystępując zespołowo 
do konkuiau, zobowiązały się 
odstawić dodatkowo 3.000 lit
rów mleka, wykonać roczny 
plan kontraktacji trzody chlew 
nej z nadwyżką 5 tuczników o 
łącznej wadze 600 kg i zwięk’ 
szyć hodowlę drobiu o 50 proc, 
w porównaniu z rokiem ubie
głym.

Kobiety z Róży Wielkiej, w 
pow. wałeckim, zapoczątkują w 
swojej gromadzie hodowlę ra« 
sowych kur t. zw. zielononóżek 
(na razie 100 sztuk), założą 
wzorowe ogródki warzywne i 
upiększą wygląd swych obejść 
przydomowymi ogródkami kwia 
towymi.

Koło Gospodyń przy RZS 
Hanki postanowiło wpłynąć na 
dalsze zwiększenie udziału ko
biet we wspólnej pracy oraz 
jeszcze bardziej rozwinąć ho
dowlę trzody chlewnej i wyho= 
dować 600 kurcząt. O swym zo
bowiązaniu konkursowym kos

kicj hodowli poważnie wpłynie 
na dalszy tozwój hodowli trzo
dy Chlewnej, bydła i owiec, a 
przede wszystkim na szersze 
niż dotychczas zajęcie się przez 
kobiety wiejskie bardzo popłat
nym chowem drobiu i królików 
oraz warzywnictwem.

Na kobiety, które iwy 
ciężą w tym konkursie 
czekają liczne i cenie na
grody. ZSCh przeznaczył dl* 
najlepszych kół gospodyń 5 
nagród po 1.000 zł, 5 nagród 
po 600 zł, 5 nagród po 400 zł 
oraz, wiele innych. Przodujące 
indywidualne gospodynie otrzy 
mają 5 pierwszych nagród po 
500 zł, 5 drugich — po 300 zł, 
5 trzecich — po 200 zł oraz 
szereg innych.

Bronisław Kużański.

Widząc zapał spółdzielców 
i dobrą organizację ich pracy 

przodujący chłop ob. Michałek 
ze St. Chuialimia wstąpił do RZS

darstwie, —- ze wszystkich obo 
wiązków wobec kraju wywią
zywał się sumiennie. Toteż 
pracowitego 1 dobrego gospo
darza młodzi spółdzielcy przy
jęli z otwartymi rękami. Jego 
uprawione wzorowo pole zo
stało przyłączone do areału 
spółdzielni. Jako wkład człon
kowski zgodnie ze statutem 
Michałek wniósł ni. In. konia, 
krowę oraz cieplarnię.

Tak Michałek Jak 1 Jego 
żona po kilku pierwszych 
dniach wspólnej pracy oświad
czyli. że ..spółdzielnia z.apew 
nia lepsze życie, bo wyniki 
■v<-nA1nnf prfłSy llp7 pOIllW
"■'nia lepsze".

A. PROKOP

LTS Marian zgłasza zgu- 
yienie karty meldunko. 
wej wyd. przez GRN 
Bruakowo. 577, P

MUZEUM —- ul. Atmli Czerwonej 
Nr. 53 — Wystawa malarstwa. — 
Muzeum czynne we wtorki, 
czwartki, piątki 1 niedziele w 
godz. 12—17.
Dyżuruje APTEKA Si OŁtCZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

.* * *
Wyatawą. poświęconą la-leciu Pol

skiej Partii Robotniczej oraz tv- 
ciu Prezydenta Bolesława Bieruta, 
zwiedzać można w Ośrodku Szko
lenia Partyjnego przy KW PZPR 
W godz. 9—19.



Dla uc/czenia Zlotu Młodych Przodounikótu

Rekord Polski
na zawodach w Lipsku

W trzecim dniu niiędzyna- 
rodowych zawodów lekkoatle
tycznych w Lipsku, odbywają
cych się z okazji IV Zjazdu 
FD.T pobito dwa rekordy kra 
jowe.

W skoku w dal — Grabow
ski ustanowi! rekord Polski 
doskonałym wynikiem 7,51 
m. W rzucie dyskiem Węgier 
Klics pobił rekord krajowy, 
uzyskując odległość 53.44 m.

W biegu na 100 m. męż 
czyzn. rozegrano 3 elimina
cje. Do finału zakwalifikował 
się z Polaków tylko Kiszka, 
który zajął drugie miejsce w 
III eliminacji w czasie 11,0 
za Brosem (CSR) 1O.f). W I 
przedblegu zwyciężył. FardassJ 
(Węgry) 11.3 w II przedblegu 
— Csanyi (Węgry) 11.1. Staw 

czyk i Sucheński zajęli w swo 
ich przedblegach czwarte miej 
sca.

W finale pierwsze miejsce 
zalał Kolew (Bułgaria) — 
10,9 przed Kiszką — 11.0.

W finale biegu na 100 m. 
kobiet Ilwlcka zajęła 5 miej
sce w czasie 12.8. Konkuren
cie tą wygrała Berkovska 
(Bułgaria! 12.5. W elimina
cjach Mlnnlcka była 5. a 
Szwajkowska 4. Ilwicka wy
grała swój przedbleg w czasie 
128.

W htegu na 400 m ppl. 
zwyciężył Węgier Lippai - 
544. Gralka zajął czwarte 
miejsce w czasie 55.9. Bieg na 
800 m wygrał Kasprzycki — 

1:57.2 przed Vossem 
(NRD) 1:57.4..

W finałowych konkuren

cjach pływackich Polacy zaję 
li dalsze miejsca.

W piłce wodnej reprezenla 
cja NRD pokonała reprezenta 
cję Warszawy 7:3 (5:2).

■ W sobotę zakończył się 
mecz gimnastyczny Polska 
NRD w konkurencji kobiet. 
Zwyciężyła drużyna NRD 
454.50: 454.30 pkt. Indywi
dualnie zwyciężyła Rakoczy 
(Polska) 77,55 pkt.. prźecl 
Scholz (NRD) 76.75' i Pippcn- 
burg (NRD) 75.65, 4) Świe
rży (Polska), 5) Burystein 
(NRD), 6) Kowalczyk (Polska.

W spotkaniu drużyn mę
skich po 8 konkurencjach pro 
wadzą Polacy 309,85:365.35 
pkt. Indywidualnie — prowa
dzi Sobala (Polska) 74.60 
przed Gaca (Polska) 7.4,40 i 
Helleni (NRD) 73.25.

...przewodniczący Powiato
wego Komitetu Kultury Eizycz 
nej w Lobezie, ob. Łęcki, u- 
trudnia pracę aktywowi spor
towemu w Reslruł 11’ miejsco
wości .tej miało się odbyć otrze 
lanie, ale ob. Łęcki w żadnym 
wypadku nie chce się zgodzić 
na wypożyczenie 5 karabinków 
małokalibrowych z amunicją i 
tarczami. Poza tym PKKb' od* 
mawia sportowcom Reska trj/« 
pożyczania sprzętu lekkotle- 
tycznego.

7. korespondencji 
WL. SIENKIEWICZA.

Resko.

Ambitne zobowiązania sportowców

Eliminacje studentów w pływaniu
Na iłabyin poziomie stały prze

prowadzone na krytej pływalni ,U 
rri nacje studentów w pływaniu

e PORTOWCY województwa 
szczecińskiego przystąpili 

z dużym zapałem i radością 
do akcji zobowiązań przedmio
towych. Codziennie napływa
ją do naszej redakcji meidun 
ki o podjętych zobowiązaniach 
i o włączeniu się członków’ 
kół sportowych, SKS-ów' i 
LZS-ów do konkursu sporto
wego.

Przodujące koło sportowe 
ZS Kolejarz, nr 195 przy Za
rządzie Portu Szczecin zobo
wiązało się z okazji Zlotu Mło 
dych Przodowników — Budów 
niczych Polski Ludowej, zwięk 
szyć ilość członków o 500 06Ób, 
zorganizować dodatkowo 4 sek 
cje: tenisową, gimnastyczną, 
kajakową i łuczniczą oraz 
przekroczyć plan zdobywania 
SPO i BSPÓ o 200 odznak. 
Poza tym koło to weźmie u-

dział we wszystkich impre
zach masowych, zorganizuje 
ku czci Zlotu zawody sporto
we, wyda 20 gazetek ścien
nych, weźmie udział w pra
cach społecznych i nawiąże 
łączność ze sportowcami wsi 
szczecińskiej.

Najpiękniejszym punktem 
zobowiązania jest wybudowa
nie nowych obiektów sporto
wych. wydobycie z dna zale
wu 3 wraków zatopionych 
jachtów i przystąpienie do ich 
remontu.

Niezależnie od powyższych 
zobowiązań sportowych, spor
towe brygady produkcyjne 
Sparzyńskiego, Brycheego, 
Winckiewicza i inne podjęły 
szereg zobowiązań produkcyj
nych i- zgłosiły swój udział w 
placach związanych ze zwal
czaniem stonki ziemniaczanej 
na terenie naszego wojewódz
twa.

Dla uczczenia Zlotu spor
towcy Stali w Barlinku pod
jęli również szereg cennych 
zobowiązań. Jak donosi nam 
nasz korespondent Alfons 
Grosze”, - ki, ZMP-owcy Za
kładu Aiechanicznego: Pawla
czyk, Jóżwiąk. Zieliński i Kas 
przak postanowili ^większyć 
wydajność pracy do 150 proc. 
Dyrektor tego zakładu tow. 
Ciajka oraz pracownicy Ka
linowski i Jaworski uaktyw
nią pracę koła sportowego 
przez zorganizowanie nowych 
sekcji i wciągnięcie do nich ca 
łej młodzieży.

Korespondent M. Mołinkie- 
wicz ze Stargardu pisze: 28 
maja br. w świetlicy Zespołu 
Młynów odbyło *ię zebranie 
koła sportowego ZS Spójnia, 
na którym omówiono cele i za 
dania współzawodnictwa złoto 
wego. Po zapoznaniu się z ape 
lem ZMP — wzywającym ca
łą młodzież do udziału w Zlo
cie zabierali głos aktywiści ko 
ła sportowego: Kowalczyk, 
Mrówczyńska, Kobuz, Swi- 
rzewskj i inni. Postanowiono 
zmobilizować pokaźną ilość 
młodzjeży do współzawodnic
twa przędz! ot owego.

Terminarz
rozgrywek

o Puchar Polski
W. całym kraju trwają już 

pierwsze rozgrywki piłkarskie 
o Puchar Polski. Spotkania na 
szczeblu wojewódzkim zostaną 
u kończone do końca września 
br.

Rozgrywki na szczeblu cen’ 
tralnym rozpocz.ną się w pierw 
ezyrh dniach października br. 
W pierwszym rzueie grać będą 
72 drużyny, na które składa 
się: 40 zespołów Ii l.igt, po 
2 finalistów’ z. 13 województw, 
po jednej drużynie z. pozosta
łych 4 województw: warszaw
skiego, łódzkiego, olsztyńskiego 
i białostockiego oraz mistrzo
wie miast wydzielonych War
szawy i Łodzi,

Po następnych eliminacjach 
w dniarh 19 i 26 października 
br. prfr.ostanic już tylko 1R dru 
żyn. Te wraz, z 10 zespołami 
I Ligi (bez mistrza i wicenii* 
st,rz,a Polski) rozpoczną w 
dniach 1 i 2 listopada br. 
pierwsze gry finałowe. Zwy» 
ciężcy tych spotkań oraz, mistrz 
j wicemistrz Polski hędą wal
czyć 9 listopada o wejście do 
ćwierćfinału, który odbędzie 
się 16 listopada. Półfinał ro
zegrany zostanie 23 listopada, 
a finał - 30 listopada br. w
Warszawie.

Pięściarze
Kolejarza (Szczecin) 
przegrywają 
z Kolejarzem (Gdańsk) 
S s 12

Rozebrane w ubiegła sobotą w ha 
ii aportowej w Szczecinie towarzy
skie spotkanie piąsr arakle Kolejsra 
(Gdański — Kolejarz i'Szc»eeln> 
przyniosło zwycięstwo gościom w 
atna. 12 :R.

W’ drużynie gości wystąpił m. !n. 
mistrz Europy CHYCHŁA Walki 
w u adze muszej i półśrcdnlej zoeta 
ły zdublowane ze względu na bras 
w obydwu zespołach pięściarzy wa
gi półcieśklej i oiyżklej.

Wyniki techniczne walk w kolej
ności wag od muszej do średniej 
były następujące, (n« pierwszym 
miejscu pięściarze Kolejarza 
Gdański: WIELGOSZ pokonał na 
punkty NOCUNIA, PTA.K został 
zdyskwalifikowany w di uglm star 
clu w Walce z KORCZYŃSKIM. 
KANKA uległ nieznacznie na punk 
ty SOKOŁOWSKIEMU I, MILEW
SKIEMU poddał się w drugei run 
dzle ZIELIŃSKI. POLEKS I prze
grał przez tko w pierwszym starciu 
7. KERPANEM, POLEKS II ptzegral 
przez, tko w trzecim starciu z piń. 
SKIM II. CHYCHŁA po najładniej, 
azej walce dnia nieznacznie poko
nał PIŃSKIEGO I BOCHKNTYN 
zwycięży! na nunkty SOKOLOW. 
SKIEGO n. TAI AROWSKI znokau 
tował w 1 rundzie FRAZMOWSKIE 
go ROGALSKI zv.yc.fryl PATER. 
Kg

W tym celu zorganizowane 
zostaną nowe sekcje sporto
we. plan zdobycia odznak SPO 
wykonany zostanie w 130 
proc., a do dnia 22 jipca wy
budowane zostanie boisko do 
koszykówki i piłki ręcznej.

Krystyna Różycka z Ogólno 
kształcącej Sz.koły Żeńskiej w 
Szczecinie pisze do redakcji: 
— My, ucząca się młodzież 
zrzeszona w Szkolnym Kole 
Sportowym będziemy również 
walczyć o prawo i zaszczyt 
uczestniczenia w Zlocie Mło
dych Przodowników. Dlatego 
też. postanawiamy: zorganizo
wać propagandowe zawody 
pływackie i ćwiczenia gimna
styczne. Zwiększyć ilość człon 
kiń sekcji lekkoatletycznej i 
nawiązać kontakt 7.e sportow
cami PGR w Pyrzycach.

Ambitne zobowiązania pod
jęli również członkowie Lu
dowego Zespołu Sportowego 
w Klępinie, którzy oprócz pro 
wadzonej propagandy sportu 
wśród młodzieży wybudują do 
clnia 22 czerwca br. na Święto 
Kultury Fizycznej nowe boi-. 
ska do koszykówki i siatków
ki.

Zawody kontrolno 
lekkoatletycznej 
kadry okręgu

Zorganizowane na boisku 
Budowlanych celem sprawdzę 
nia formy naszych lekkoatle
tów zawody kontrolne przy
niosły kilka dobrych wyni
ków. Niespodzianką tej im
prezy było zajęcie pierwłzego 
miejsca na 400 m przez Chałup 
kę z AZS-u w czasie 55,0 
przed Sobolem z Budowla
nych. który uzyskał czas 55,2 
Akademik zwycięstwo za
wdzięcza dobremu finiszowi.

W pozostałych konkuren
cjach zwyciężyli na 1500 m 
Chojnowski (Włókniarz) 4:21,2 
przed Majewskim z AZS-u 
4:23.8. 100 m — 1) Leśniewski 
(Budowlani) 11.7. 2) i 3) Zuje 
wicz (AZS) 1 Soból (Budowla
ni) 11,8.

200 m wygrał Poznański 
(AZS) w czasie 25.0.

Szosowe 
wyścigi kolarskie 
o mistrzostwo 
okręgu 
szczecińskiego

W niedzielą odbyły «ią wyścigi 
kolirski- o mistrzostwo okrągli 
szczecińskiego przy udziel* 64 za
wodników. Startowali zawodnicy 
kat. I—Tl | lir, którzy wypuszczani 
bvli co ż minuty.
Trasa dia kat. 1—II prowadziła ze 

Szczecina przez Goleniów do Nowo 
gardu I x powrotem I wynosiła lód 
km Zawodnicy kat. III jechali na 
5C km Trasa prowadalla do Gole, 
jiiowa i z powrotem. Turyści starto 
wali na 25 km, a kobiety na 10 km.

W kat I—U t miejsce zajął Bo
rowski (GWKS) w craaic 2.49.15, 2) 
Musialski (Spójnia) 2.50.4S. 3) Soł 
t.owski (Kolejarz! 2,50.50, 4) Nikli, 
ła (Kol) 2,55,32, 5) Kijańczyk (Kol) 
2..’>S.3I, 6) Bes1rv (GWKS).

W’ kat. III startowało 27 zawód 
ników Pierwsze mte.isce zajął Grze 
chowsid (GWKS) 1,22,52, 2) Mąkow 
akt (Spólnia) 1,23,25 3) Salczyński 
(Kol) 1.24.40. 4) Kula (Kol) 1,24,46 
5) Kulikow (Spójnia) 1,24,OS.

W kat. turystów ponad 16 lat 
plerwsrvm hył Szukszta (Kol) w 
czasie 35.44 2) Winiarski (Unia)
35,51), 3) Mandryk (Włókniarz)
34,SS, 4) Boszerek (SKS1 Nowogard 
30,59, 5) Wlznerowicz (SKS) Nowo 
gard.

Turyści poniżej lat 1S na 25 km: 
1) Banaszek (Kol) w czasie 35,49. 
») Arend (Kol) 35,49,03, 3) Piątków 
akt (Unia) 35.49,06. W biegu tym 
startował 12 letni Kilian z Gwardii, 
który zajął 6 miejsce.

Wśród kobiet I miejsce zajęła Soł 
towska (Kol) w czasie 17.10 przed 
Konieczną (Ogniwo). <*•>

Yietnam zgłoszony 
do Igrzysk 

Olim pijskich
Komitet Organizacyjny 

XV Igrzysk Olimpijskich 
otrzymał zgłoszenie od Viet 
namskiego Komitetu Olim
pijskiego.

Vie.fnam reprezentowany 
będzie na Olimpiadzie przez. 
4 kolarzy, 1 boksera. 1 ply 
waka. 1 szermierza 1 1 lek
koatletę (w maratonie).

Z ostatniej chu ili

Kadra 
narodowa B
— Dozsa 3 : 2

Międzynarodowe spotkanie 
piłkarskie między drugim ze
społem polskiej kadry narodo 
wej. a węgierską drużyną pił 
karską Dozsa, zakończyło się 
zwycięstwem piłkarzy pol

skich 3.2.

Koszmarki austriackie 
zachwycone stolicą 

Związku Radzieckiego
Do Wiednia powróciła repre

zentacja Austrii w koszykówce 
kobiet, która brała udział ui 
rozegranych w Moskwie mi* 
strzostwach Europy.

Kierownik drużyny austriac
kiej PIHLER w wywiadzie 
udzielon ym przedstawicielom 
austriackiej prasy demokra
tycznej oświadczył:

„IV dniach wolnych od roz
grywek mieliśmy możność zwie 
dzić Moskwę. Spotykaliśmy się 
na każdym kroku z serdeczną, 
przyjacielską opieką. Jesteśmy 
wszyscy zachwyceni stolicą 
Związku Radzieckiego. Nieza
pomniane wrażenie sprawiło 
na nas najwspanialsze na świe

cic metro moskiewskie orat 
Galeria Tretialcwicska.

IV mistrzostwach zajęliśmy 
wprawdzie dalekie, bo 9 miej
sce, jednak zadowoleni jesteś
my z naszego startu. Nasza 
zawodniczki nauczyły się bar
dzo dużo, grając z najlepszymi 
na święcie Icoszykarkaini ZSRR 
oraz doskonałymi drużynami 
CSR i Węgier.

Wszystkie spotkania rozgry
wane byty w przyjacielskiej^ 
serdecznej atmosferze. Na wwa 
gę zasługuje wielka popular* 
uość koszykówki, w Związku. 
Radzieckim. Na meczti ZSRR 
— CSR było np. około 35 ty* 
sięcy widzów".

Motocyklowe jazdy terenowe cieszą się w Związku Ra
dzieckim wielką popularnością. Na starcie zawodów stają 
zawsze liczne rzesze sportowców, wśród których nic brak 
kobiet i młodzieży.

Na zdjęciu: Zawtdnicy w kategorii maszyn 350 cem 
na starcie do jazdy terenowej, która odbyła się na po

czątku maja pod Moskwą.

Trzy nowe rekordy okręgu
juniorom ustanowiono
id ubiegłą niedzielę w Szczecinie

I EKKOATLF.TYCZNE mistrzo- 
Tś stwa Szczecina w konkurencji 

juniorów i juniorek zgromadziły na 
starcie 86 zawodników, w tym 37 
dziewcząt. Dla wielu z nich start 
ten był debiutem. Młodzież walczy 
ła ambitnie do ostatnich metrów. 
Posiada ona w większości wypad, 
ków dobre warunki fizyczne, a lirze 
de wszystkim wiele zapału. Sądzi, 
my, że nasi trenerzy zaopiekują się 
tymi stawiającymi pierwsze kroki 
lekkoatletami. W zawodach ustano 
wiono trzy nowe rekordy okręgu w 
Oszczepie juniorów i juniorek oraz 
w biegu na 80 m przez płotki ju
niorek. Dobry jest rezultat osiągnię 
ty przez Nowicką z Włókniarza w 
oszczepie. Przedstawia on dużą 
wartość i jest równocześnie rekor
dem. seniorek.

Pływaczka Zacharewicz, która wy 
kazała swój talent w Biegach Na. 
rodowych tym razem wygrała dwie 
konkurencje — 100 m i 400 m. Po
siada ona doskonale warunki fizycz 
ne i dużą dynamikę. Dobrze tak 
tycznie pobiegł Dymi na 300 m. 
Biegnąc dłuższy czas na ostatniej 
pozycji, na ostatnich metrach sil
nym zrywem wyprzedzi! pozosta. 
łych i wygrał w dosyć dobrym cza
sie.

Wyniki techniczne: juniorki — 
41)0 m — 1) Zacharewicz (Ogn)
1:10,5, 2) Chodynówna (Unia) 1:10,7 

. 3) Wnęk (Wł) 1:10,9.

Przed akademickimi 
mistrzostwami 
Polski

Na nowowj budowanych bo 
Iskacli AZS-u przy ul. Kordec 
kiego odbyły się eliminacje 
w siatkówce 1 koszykówce nięż 
czyzn przed akademickimi mi
strzostwami Polski. Każda z 
uczelni wystawca jedną repre 
żentacyjną drużynę. Sukces 
odnieśli studfenci SI zajmując 
pierwsze miejsce w siatkówce
1 koszykówce. W dużym stop 
niu zawiodły kobtely, gdyż do 
rozgrywek zgłosiła się tylko 
jedna drużyna PAM-u.

W poszczególnych spotka 
niaćh padłv następu łące wyni 
ki siatkówka PAM—WSE 
2.1. SI - WSE 2:0. SI - 
PAM 2:0. Kolejność zalętych 
miejsc’ 1) SI, 2) PAM,' 3) 
WSE.

■ Koszykówka. SI — WSE 
41:36 (23:16). Dobrze zagrali 
z SI Fabich z WSE) Nażare 
wicz i Tomczak.

SI — PAM 42:21 (18:13>
Dobrze wypadli; Rusiecki i 
Domrzalski z SI. Głowacki 1 
Petri z PAM-u WSE — PAM
2 0 w. o. Końcowa klasvflka 
cja 1) SI, 2) WSE, 3) PAM.

60 m — 1) Sekulska (Ogn) S,8, 2) 
Stawicka (Ogn) 8,8, 3) Wnęk (Wł) 
8,9.

Rzut granatem: 1) Nowicka (W*ł) 
36,85, 2) Woszczyna (Unia) 35,30, 1) 
Nowakowska (Ogn) 3?,7(1.

100 m — 1) Zacharewicz (Ogn) 
14,3. 2) Bogusławska (Ogn) 14,0, 3) 
Heidynger (Sp) 15,0.

Skok wzwyż: 1) Stawicka (Ogn) 
1,28, '!) Dyglis (Bud) 1,25, 3) Ro 
dziewic/ (Ogn) l,‘J0.

Rząt dyskiem: 1) Wawrzyńczuk 
(Kol) 24,20, 2) Zawadzka (Kol)
24.07. 3) Meller (Unia) 21,84.

Skok w dal: 1) Sekulska (Ogn) 
4,26, 2) Bogusławska (Ogn) 4,08.

Rzut oszczepem: 1) Nowicka
(Wł) 30,17, 2) Meller (Unia) 20,45.

80 m przez płotki: 1) Wrzesińska 
(Unia) 17,0. 2) Stachulska (Unia) 
17,8.

Rzut kulą: 1) Nowakowska (Ogn) 
— poza konkursem 7,85, 2) Wosz
czyna (Unia) 7,33.

Sztafeta 4x100 m: 1) Ogniwo J 
57,0. 2) Ogniwo H 59,2.

Juniorzy: 300 m: 1) Dy gul (Wł) 
41,1, 2) Korecki (Wł) 41,2.

Rzut dyskiem: 1) Górski (Kol) 
36,70, 2) Szymczyk (Gw) 33,81.

Tyczka: 1) Kacprzak (Bud) 3,00.
SJ<ok w dal: 1) Kacprzak (Bud) 

5.75, 2) Budzyń (Wł) 5,49.
Skok wzwyż: 1) Dauks/a (Gw) 

1,60. 2) Wfkowirki (Rud) 1,55.
1000 m: 1) Dygul (Wł) 2:58,6, 2) 

6 tyć (Ogn) 2:59,2
Rz.u( dszcz p»»rn: 1) Romanowski 

(Wł) 46,35, 2) Galiński (Ogn) 45,78.
100 m: 1) Budzeń (Wł) 12,1, 2)

Gojdź (Wł) 12,2.
110 przez ulotki: 1) Witkowicki 

(Bud) 17.3. 2) Szy’1 (AZS) 19.7.
Rzut kulą: 1) Szymczyk (Gw) 

12,69. 2) Kutry nu wic? (Bud) 12,62.
Sztafeta 4x100 m: 1) Włókniarz 

49,00. 2) Kolejarz 49.2.

O mistrzostwo
I klasy 
piłkarskiej

Na boisku Ogniwa odhyło 
się spotkanie piłkarskie o mi 
rtrzostwo I klasy między szcze 
clńsklmi drużynami Unii 1 Og 
niwa zakończone zwycięstwem 
Unii w stosunku 4.0 (1:0). 
Bramki dla zwycięzców zdoby 
li Piechocki 2. Anioła i Ko
nieczny po 1. Sędziował ob. 
Wyrwa.

» » •
Odbyty w ub. niedzielę 

mecz piłkarski o mistrzostwo
1 klasy między Włókniarzem 
(Szczecin) a Spójnią (Star
gard) zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 3:3 (3:1) 
Bramki zdobyli dla Spójni: 
Kosmalskl 2, Wiśniewski 1, 
dla Włókniarza Komórklewicz
2 i Brzoza 1.

II liga piłkarska
Gwardia (Słupsk) — Stal 

(Gdańsk) 3:2.
Kolejarz (Gdańsk) — Gwar

dia (Szczecin) 2:2.
Kolejarz (Bydgoszcz) — Ko 

leiarz (Leszno) 0:1.
OWKS (Toriińj- — Gwardia 

(Bydgoszcz.) 3.O.
Stal (Poznań) — Kolejarz 

(Tbruń) 4:4.

pr?ed akademickimi jnlatrz.ostwa.mi 
Polski. W za wodach wsfoło udział 
tylko 15 wyczynowców’ — studen
tów należących do sekcji pływać, 
kiej AZS-u.

Wyniki techniczne zawodów były 
następujące: 100 m dowolnym — 
1) KOLA8JŃSKI (PAMi 1:10. 2> KO 
WAU5KI (PAMt 1:15,4, 3i DOBRO 
CHOR8K1 1:17,8.

100 m M, kl. A i B 1) SOBCZAK 
(WSK) 1.28, 2) KUKAWSKI (81)
1.35. 3» KUDŁOWICZ łWSB» 1 40.

200 m »t dowolnym: 1) NOME-L 
KO (SI) 2:53. 2) KOZŁOWSKI 3:02

60 m st. dowolnym: li WEDECK1 
(PAMi 0:45 2i BINIEK < 81) 0 46, 
3i KOWAŁŚKI/( WSE> 0:47.

100 m *t. grzbietowym: 1) DO. 
BROCHORSKI <81* 1:25. 2> KO.
WAL1K (PAM) 1:30, 3) NOMZJKO 
(SI) 1:31.

Przyjęcie
dla kolarzy belgijskich 
uj Brukseli

W dniu 28 maja br. poseł 
RP vJl Brukseli, Krajewski wy 
dał przyjęcie dla kolarzy bel
gijskich, uczestników Między
narodowego Wyścigu Pokoju 
Warszawa — Berlin — Praga.

Na przyjęciu obecni byli: 
poseł CSR, charges d’affaires 
ZSRR. Rumunii i Węgier, 
przedstawicieli władz sporto
wych Belgii, przewodniczący 
Belgijskiej Ligi Kolarskiej, 
prez.es Związku pziennikarzy 
oraz liczni przedstawiciele 
świata sportowego i kultural
nego.

Przyjęcie odbyło się w bar
dzo serdecznej atmosferze.

Wystawione w salonach po
selstwa nagrody i podarki, z.do 
byle przez drużynę belgijską, 
otrzymane w Polsce, CSR i 
NRD budziły powszechne za
interesowanie.

prez.es

